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Niemcy nad krawędzią katastro 


Eazylen 13. 7. PAT. Wstępne konferencje po nie, że RANOL Și; A 
między przedstawicielami banków centralnych Niemey znajdują się nad krawędzią ka- ki 
nie dały zbyt wielkich wyników ze względu na tastrofy, wyroby cukrowe i czekolady 


nieobecność prezesa Banku Rzeszy dra Luthe- | pigrej Ke sA ERZEĆ Ą 4 
ra. W kołach bankowych panuje ogółnie zda- ddd „c aeyjegynie zlitrowa ak 


Darmstólfer Nationaibank zawiesił wypłaty 


Czasowe zamkulęcie wszystkich giełd niemieckich 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


KOSMA z 


nych, tj. zrzeczenia się unji celnej i zaprzesta- 
nia dalszej budowy pancernika „B“, z kół mia 
rodajnych donoszą, że nikt oficjalnie podob®ych 
żądań nie stawiał Ani podczas pobytu dra Lus 
thera w Paryżu, ani też podczas rozmowy am- 
basadora niemieckiego z premierem Laalem ze 
strony Francji nie wysunięto żadnych podob- 
nych żądań. 


Berlin 13 7. (Sch) Z inicjatywy rządu Rze- , nie i run ludności na kasy innych banków. 
szy Darmstaedter und Naticnalbank zawiesił | W pierwszych godzinach porannych inne ban 
wszelkie wypłaty i przejściowo zamknął sws- | ki wypłacały pełne sumy, wobec jednak zbyt 
je podwoje, W okienkach wystawione kartki | wielkiego zapotrzebowania ograniczyły wypła 
głoszą, że bank został zamknięty chwilowo, | ty do przeciętnie 10 procent żądanej sumy.. 
przypuszczalnie na dwa dni. Berlin 13. 7. (Sch) Na polecenie rządu Rze- 

W następstwie restrykcyj kredytowych Ban E zostały dziś giełdy dla obrotów dewizo- 


mmsy 


Odezwa rządu Rzeszy 


cio ludności 
“(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Berlin. 13. 7. (Sch) Po posiedzeniu rady minl- 
strów rząd Rzeszy wydał dziś odezwę do ląd- 
ności niemieckiej, w którei uznaje skuteczność 
moratorjum Hoovera i stwierdza, że długie ro- 


H , | kowania paryskie wywarły ujemn na 
Paryż 13. 7. PAT. Wiadomość o odmowie | Victoire“ wzywa rząd, prasę i organizacje b. | akcję rządu kaerra, Hio, Rząd Au e wZyj 


prezydenta Hoovera przyjścia z pomocą finan- | kombatantów do uczynienia szerokiego ziestu, | wą koła fiannsowe Niemiec, aby się starały a! 


ku Rzeszy Darmstaedier-und-Nationalbank | wych, metalowych į papierów > 
sową Niemcom nadeszła do Paryża wczoraj po | nakazanego przez chwilę, wyciągnięcia ręki do zdobycie długoterminowych kredytów w celu 


nie był w stanie pokryć -spotrzebowania i zamknięte. Rozporządzenie to obowiązuje w 
został upoważniony do wstrzymzania wypłat. pe i Bawarji i zostalo wydane narazie 


Zarządzenie to wywołało wielkie zaniepokoje | na poniedziałek į wtorek. 


FHocver odmówił pomocy 


połndniu. Premier Laval który specialnie powró | Niemiec i zawarcia z niemi sojuszu. Niektóre po | przezwyciężenia kryzysu i wzywa ludność do 
cił do Paryża, o godz. 9.30 wieczorem. przyją! | ważniejsze pisma wypowiadają się za udziele- | opanowania nerwów by z powodu, braku zaufa 
o godz, 9.50 ambasadora niemieckiego v. Hoe- | niem pomocy Niemcom, nie cofając jednakowoż | nia we własne siły nie pogłębiać istniejących 
i 
a 


scha, który przybył, aby zakomunikować mu | gwarancyi których żądano od nich w ostatnich tradgości. 

odmowną odpowiedź banków amerykańskich i | dniach. 

przedstawić — jak głosi komunikat — rozpaczii Drzmafyczny prźebieg konferencji Frakcje za cala zwołank;: 
wą sytuację Niemiec. Trudno jeszcze w danej F elchst agu 

chwili sądzić, jak opinia publiczna reagować bę v. Hoescha z premjerem Francji (Telegram Re „Nowego Dziennika'$ 4 
dzie na tę wiadomość. W każdym razie znajdu- Paryż. 13. 7. PAT. Dzienuiki podają, że wczo : i bye 
je się ona niezawodnie pod wrażeniem doniosło | rajsze spotkanie premiera Lavala z ambasado- Berliu. 13. 7. (Sch) Komunistyczna i narodo* 


wo-socjalistyczna frakcja Reichstagu zwróciły, 
się do prezydenta Reichstagu z żądaniem zwoła 
nia parlamentu jeszcze przed 16 bm. xl 

Po południu obradował zarząd frakcji narow 
dowo-niemieckiej i uchwalił domagać się wa 
nia Reichstagu. 


Luther w drodze do Bazylel 


Berlin. 13. 7. PAT. Prezes Banku Rzeszy Lus 
ther odleciał dzisiaj przedpołudniem samolotem. 
do Bazylei, celem wzięcia udziału w naradach 
Banku Wypłat Międzynarodowych. Zdaniem 
dzienników wszystko zależy obecnie od ustosuń 
kowania się tego banku. Za podstawę uchwał 
kredytowych służyć ma dekret Prezydenta R»68 
szy, którego ogłoszenia oczekuje się dzisiaj w 
południe. 


Rząd obeimuie gwarancję 
za „Danatbank'" 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") ' 
Berlin. 13 7. (Sch) Prezydent Hindenburg wy 
da! dziś rozporządzenie. mocą którego upowa- 
źnia rząd Rzeszy do obięcia gwarancyj za 
Darm: ` edter- und- Nationalbank. 


ści chwili. rem niemieckim v. Hoeschem obfitowało w mo 
Bankructwo Niemiec, a co Zatem idzie, o- menty bardzo wzruszające i tragiczne. Jak za- 
balenie rządu Briininga, pociągnęłoby za znacza „Le Matin“, po przedstawieniu przez 
sobą dojście do władzy  ultranacjonalisty= v. Hoescha powagi sytuacii Niemiec, premier 
cznych elementów z Hitlerem i Hugenber- Laval wskazał na drażliwe położenie Francji 
giem na czele. w tej kwestji oraz na zainteresowanie, z jakiem 
Jest to perspektywa, która nielednego Francu- | Francia oczekuje od Berlina rozsądnych i suro 
za zmusza do poważnego zastanowienia się, | wych zarządzeń, celem pokonania obecnych. 
nie mówiąc już o histerycznych występach Gu- | trudności i usprawiedliwienia ewentualnego po- 
tawa Herve, który na łamach dziennika „La | parcia zagranicy. 


Niemcy udzielgją „atlanych wwarancy! 


poli nych? 
Ważma konferencja przedstawi..  iframcji, Anglji i Niemiec w Paryżu 


Paryża z Londynu angielski minister spraw za 


Paryż 13. 7. PAT. W nocy obiegąły wiado- 
granicznych Henderson, odbyłaby się tu jutro 


mości, że po olrzymaniu odmownej odpowie- 
dzi od banków amerykańskich, rząd berliński, | ważna konferencja przedstawicieli Francji, 
który zebrał się wczoraj na naradę, postano- ! Anglji i Niemiec, na której mogą być powzię- 
wił zadośćuczynić żądaniom Francji i udzielić | te doniosłe decyzje. 


wymaganych przez nią gwarancyi. Niektóre 
depeszę z Berlina zapowiadają nawet na dziś Berlin. 13. 7. (Sch) Wobec pogłosek prasy za 
granicznej, wedle których rząd Rzeszy miał się 


przyjazd do Paryża kanclerza Briininga i min. 
Curtiusa. Ponieważ ma przybyć również do | zgodzić na przyjęcie żądań zwarancy! politycz 


* s i 


vii. a 


-Sfalin w walce o „piafiletkę' 


W chwili, kiedy ustrój gospodarczy prze- 
żnej części państw kapitalislycznych prze- 
„igknięty jest prądami etalystycznemi, uwa- 
żanemi słusznie za jeden > ważnych czynni- 
ków wspólczesnej depresji ckonomicznej, 
mnożą się w Rosji sowieckiej, a więc w kraju 
o państwowym ustroju gospodarczym, lenden 
cje zbliżenia do form gospodarki prywalno-ka 
pitalistycznej. Od czasu przewrolu bolszewic- 
kiego uraczyly Sowiety świat kapitalistyczny 
niejedna sensacja w dziedzinie polityki ekono 
micznej, a karkolomne wprost ewolucje linji 
politycznej sowieckiego handlu zagranicznego 
utrwaliły zdanie ekonomistów, iż gospodarka 
sowiecka znajduje się w stadjum ustawiczne- 
go eksperymeniowania. W międzynarodowej 
prasie ckonomicznej dominuje w dyskusjach 
o zawieraniu traktalów handlowych z Rosją 
sowiecką zasadniczy tenor, iż Sowiely winny 
przyznać państwom kapitalistycznym takie sa 
me prawa, jakie państwa te przyznają sowiec 
kim przedstawicielstwom handłowym zagra- 
nicą. Realizacja tego poslulatu oznaczałaby 
„Sallo mortale“ systemu monopolu handlu za 
granicznego Sowietów, o dalekosiężnych skut 
kach w kręgu międzynarodowego handlu. 
Dlatego też prasa ekonomiczna świata przy- 
jęła „piatilelkę*, jako próbę stworzenia irwa- 
łej polityki gospodarczej w Rosji, opartej o 
wieikorzuiny plan inwestycyjny. Atoli już po 
kilku latach trwania „piatiletki* otrzymaliś- 
my drugą sensację. Tym razem nie chodzi 
władcom Kremlu o handel zagraniczny, ale o 
ratunek „piatiletki*, zagrożonej katastrofą za- 
straszająco niskiego stopnia rentowności pro- 
dukcji sowieckiej. "Jak długo ceny na rynkach 
międzynarodowych znajdowały się na wzgle- 
dnie pomyślnym poziomie, pocieszaty się So- 
„wiety perspektywami silnego eksportu dum- 
pingowego, umożliwiającego zdobycie walut i 
dalszy rozrost produkcji w, ramach „piatilet- 
ki*. Obecnie jednak na skutek niesłychanego 
spadku cen międzynarodowych, retorsyj anty 
dumpingowych ze strony państw kapitalisty- 
cznych i trudności kredytowych — ogranicza 
lą się w silnym stopniu możliwości dumpin- 
"gu wobec dalszego pogłębienia marży kosztów 
wytwórczości j w związku z tem siła ekspan- 
zywna produkcji sowieckiej zostaje przytłu- 
miona. 
! Cóż czyni Stalin w obliczu nierentowności 
produkcji? To samo, co czynią producenci 
„państw %apitalistycznych. Ograniczają slope 
życiową pracobiorcy. Jeśli jednak państwa ka 
pitalistyczne obniżają płace zarobkowe, — to 
w ślad zą tem zmniejszają również stopień na 
tężenia pracy, nadto zaś place w tych pañ- 
stwach stoją, — nawet zredukowane, — na, 
~ nieproporcjonalnie wyższym poziomie, aniżeli 
w ZSSR. Stalin jednak równolegle z zapowie- 
dzią zmiany polityki zarobkowej, a więc w 


| 


formie zakapiurzonej, — zniżki płac, — nakrz : 


Sla szczegółowy plan intensyfikacji pracy. Ma 
więc wrócić „burżuazyjny* 6-cio dniowy ty- 
dzień pracy, zmartwychwstać znienawidzony 
przez teorję komunistyczną system pracy akor 
dowej, równie potępiony system zawierania 
indywidualnych kontraktów najmu pracy w 
miejsce dotychczasowego systemu taryfowego 
unormowania płac zarobkowych oraz zniena- 
"'widzony system indywidualnego kierownic- 
twa pojedynczych warsztatów produkcji. 

Sowiety potrzebują pieniędzy. Niesione prą- 
dem wlasnych planów inwestycyjnych o fan- 
jłastycznym zasięgu, czują władze sowieckie, 
dż wiązadła ustroju sowieckiego trzeszczą rów 
nołegle z kulejącym biegiem „pialiletki* i że 
z jej klęską — runą. Dlatego też mobilizu ją 
wszystkie siły do realizacji „piatilelki*, Czy 
„pialiletka* się uda,—nie da się mimo wszy- 
stkich pro i eontra obecnie przewidzieć. Z ofi- 
cjalnych enuncjacji Stalina i innych kierowni 
ków gospodarki sowieckiej daje się raczej wy 
czuć uuta zwątpienia, wynikająca niewątpli- 
wie z świadomości powzię*ia imprezy, przera- 
stającej siły i możliwości Sowietów, 

Dlatego też kto wie, czy ostatnio zapowie- 
dziane przez Stalina zarządzenia nie będą rów 


meri +3 A LLE uwa 


ZZA AE ZOO OOÓÓ Di DOZ LĄ K>Mm O 
munalnych ściąganych z zarobków przez wła-. 
dze fabryk, 3) droga ostatnio „zainangurowa - . 
nej połityki „oszczędności iowej“. Uchwalona ; 
na kwietniowym kongresie związków zawodo. 
wych  Sowielów konieczność pobudzenia 
warstw pracowniczych do oszczędzania, jest 
dalszym dowodem redukcji zarobków, wobec. 
faktu niemal przymusowegą przelewania po- 
ważnej części zarobku pracobiorcy na jego kon 
lo w kasie oszczędności, co przy istniejącej 
inflacji walı.ty sowieckiej jest równoznaczne 
ze stratą tej części zarobku. 

Na dalszą metę nie utrzyma się jednak tego 
rodzaju taktyką. Przy całej przysłowiowej 
wprost cierpliwości i wytrzymałości ludu ro- 
sriskiego dojrzeją kiedyś, może już w naj- 
bliższej przyszłości, masy ludności, eksploato-' 
wane į wyzyskiwane w cyniczny wprost spo- 
sób, do świadomości ogromu swego wyzysku, 
i beznadziejności czynionych ofiar. Stalin, na 
śladując taktykę Niemiec, Anglji i innych kra 
jów. winien sobie chyba uzmysłowić, iż kraje 
te znajdują się w stanie usiawicznych zabu- 
rzeń socjalnych, grożąych przewrotem. A jeślł 
mimo tej świadomości nie cofa się przed tak 
rewolucyjnemi zmianami, to dowodzi temsa- 
mem, iż ostałni swój program uważa, jako 
oslalni swój wysiłek! 


— 


nież ostatnim wysiłkieu Sowietów. Należy zwa 
żyć: Wyglodzona i wyczerpana fizycznie i psy 
chicznie ludność rosyjska, karmiona fantasma 
gorja „raju po realizacji „piatilelek* (niewia- 
domo właściwie, ile ich będzie), zniszczona wa 
luta sowiecka, znajdująca się w stadjum ga- 
łopującej inflacji, spadek renlowności produ- 
keji. zaostrzająca się izolacja kredytowa 
państw kapitalistycznych od Sowietów, zamy 
kające się rynki dla wywozu sowieckiego, — 
oto obraz obecnej sytuacji Sowietów, znajdu- 
Jacych się na krańcu swych źródeł energji go- 
spodarczej. 

Ostrze działania nowej orjentacji Slalina 
ma się zwrócić przeciwko pracobiorcy, jako 
czynnikowi o najsłabszym oporze. Dolychczas 
wstydziły się Sowiety zarządzić oficjalnie zniż 
kę płac, uważając to za reakeyjną broń kapita 
listyczną. Ale „jedyny kraj socjalistyczny“ czy 
ni} to w formach ukrytych, a mianowicie: 1) 
drogą inflacji waluty, przekraczającej o blis- 
ko 400 proc. podwyżkę płac, przewidziana „pia 
tiletką"* i obniżając tiemsmnem siłę kupna wy- 
płaconych zarobków. 2) droga subskrypcyj 


niezliczonej ilości pożyczek RE pa i ko JÓZEF WE A» 


Ezy sytnacić W Niemczeck może wywrzeć 
wpływ na polski rynek finanscwy? 


Co mówi o (em b. sen. Szereszowski? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


wych. Znaczne wkłady oszczędnościowe mieli 
również w banku obywatele polscy, zwłaszcza 
narodowości niemieckiej. Wiadomość o trudno- 
ściach finansowych Darnrstadter u. Nationałban 


Warszawa. 13. 7. (Sin) W związku z ostatnie” | 
| 
ku wywołała zaniepokojenie wśród sfer prze- 


mi wypadkami na niemieckim rynku finansa- 
wym korespondent Wasz zwrócił się do wybit- 
nego znawcy stosunków finansowych, b. ser 
Szereszowskiego z zapytaniem, czy i o ile wy- 
padki w Niemczech wywrzeć mogą wpływ na 
stosunki w Polsce.. 

P. Szereszowski oświadczył: . Objektywnie 
biorąc, sam stan rzeczy w Niemczech, ani w b. 


mysłowych oraz prywatnei klienteli. nietylko 
na Górnym Sląsku. ale i na Śląsku _ Opolskim. 
zwłaszcza z tej przyczyny. że wiele innych ban 
ków niemieckich stoi w ścisŁym kontakcie z 


zaborze austriackim, ani w b. zaborze  rosyl- | Darmstädter und  Nationalbankiem. Panika 
skim nie może nam zaszkodzić, albowiem | obięła przeważnie ludność Sląska Opolskiego. 


gdzie masowo zaczęto wycofywać wkłady o- 
szczędnościowe z banków niemieckich. 


Jak zareagował Londyn? 


Londvn 13. 7. PAT. Na giełdzie panuje kon 
sternacja, wywołana sensacyjną wiadomością 
która nadeszła z Niemiec o kryzysie finanso- 
wym oraz 0 niespodziewanym spadku marki 
z 2052 na 31. Wprawdzie niema paniki ani 
gorączkowego wyzbywania się, ale przeważna 
ilość kursów notowana jest bardzo nisko przez 

| ostrożność, 


wszystkie wkłady niemieckie zostały wycofa- 
ne w ciągu roku 1929 i 1930. Wypadki niemie- 
ckie mogą mieć jedynie wpływ bezpośredni na 
rynek górnośląski. Jeśli zaś chodzi o nastawie- 
nie psychiczne, to wobec obecnego kryzysu go- 
spodarczego, który przeżywamy w Polsce, frud 
no określić. jak sytuacja w Niemczech wpłynie 
na masy. W każdym razie podkreślić należy, że 
związek nasz z kryzysem niemieckim stał się 
w ostatnich czasach coraz więcej luźny. 


Wrażenie na Górnym Śląsku 


Katowice. 13. 7, *-* . W dniu dzisiejszym 
oddział „Darmstädter und Nationalbank“ zam- 
knął kasy banku i na drzwiach wejściowych wy 
wiesił w języku polskim i niemieckim komuni- 
kat, że z powodu zwiększającej się liczby wy- 
powiadarń kredytu oraz podejmowania gotówki 
tak przez wierzycieli zagranicznych, jak i kra 
jowych, zmuszony jest dla zabezpieczenia ogó- 
łu wierzycieli, do przejściowego zamknięcia 


LJ r a 

Londyn 13. 7. PAT. Straty angielskie w 
związku z bankructwem Darmstaedter und Ne 
lionalbank obliczają na tutejszej giełdzie na 
000.000 f. szt. 

Nowv Jork 

Nowy Jork 13, 7. PAT. Otwarcie tutejszej 
giełdy nastąpiło przy słabym nastroju. Nao- 
gół sytuacja na giełdzie nowojorskiej uwsaża- 
swych kas. Finansowo z Darmstidter und Natio | na jest za dobra, W związku z restrykejami 
nalbankiem związanych jest na terenie Sląska | finansowemi w Niemczech przez cały dzień 
wiele koncernów i wielkich firm praga" zak” panowały tendencja wyczekująca. 


- 


Blisko 5 i pół miljona bez- 
robotnych w Ameryce! 
Waszyngton 13. 7. PAT. Według obliczeń 
prezesa amerykańskiej federacji pracy Greena 
liczba bezrobotnych w Stanach Zjdnoczonych 
sięga obecnie 5.300.000 osób, co oznacza zwięk 
szenie liczby bezrobolnych w ubiegłym miesią 

cu o 150.000. 


Paul Claudel ambasadorem 


francuskim w Berlinie ? 


Waszyngton 13. 7. PAT. Wedle krążących tu 
taj pogłosek ambasador francuski w Stanach 
Zjednoczonych Paul Claudel będzie przeniesio 
ny niebawem na stanowisko ambasadora do 
Berlina. Na miejsce Claudela ambasadorem w 
Waszyngtonie ma być mianowany hr. Karol 
Chambrun, obecny ambasador francuski w An 
gorze. Hr. Chambrun jest prawnukiem Laffay 
eta. 
EEEE” _ SSR ZEWN A PORY POPOWO 

— W Chancewiczach koło Pińska areszto- 
wany został komornik Wróblewski po rewizji 
przeprowadzonej w jego mieszkaniu. 


==» — E .AMEOOEEEOOOZO EE TOO OZ zzz EA 


— W Borysławiu na przejeżdżający z chle- 
bem wóz, nepadło 15 ludzi, którzy zrabowali 
około 200 kg. chleba. wi 
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z powodu wywiadu prof. Weizmanna 


Rezolucja w sprawie celu ostatecznego przyjęta w brzinieniu 
komproinisowem 


Bazylea 13. 7. ŻAT. Wśród ogólnego nagpię- | frakcyj prezydent Motzkin oraz prezydjum zdo 


cia i w podnieconym nastroju plenum Kongre 
su przystąpiło w niedzielę około północy de 
głosowanie nad rezolucjami politycznemi. Za- 
raz na wstępie rozwinęła się dyskusja, czy Ra 
leży przedtem glosować nad rezolucją w spra- 
wie celu astatecznego sjonizmu, czy też nad re 
zolucją, która wyraża ubolewanie z powodu 
treści wywiadu, udzielonego przez dra Weiz- 
manna ŻAT-nej o większości żydowskiej w 
Palestynie. Dr. Arlosoroff domagał się w i- 
mieniu lewicy, aby przedtem poddano pod gło 
sowanie rezolucję w sprawie celu ostatecznego 
sjonizmu. Motywuje on swój wniosek tem, że 
wysunięta na pllan pierwszy rezolucja, wyraża 
jaca uboliewanie z powodu oświadczenia Weiz 
manna może być przez każdego zrozumiana ja 
ko zapowiedź walki przeciwko osobie Weiz- 
manna. 

Referent komisji politycznej dr. Nachum 
Goldmann występuje przeciwko wywodom dr 
Arlosoroffa, Wkońcu swego przemówienia dr. 
Geldmann zawołał: Rezolucja ta nie jest zapo 
wiedzią walki przeciwko osobie Weizmanna, 
natomiast znane przemówienie Weizmanna na 
berlińskiej sesji A. C. » państwie duwnarodo- 
wer, w szczególnoścj zaś twierdzenie Weiz- 
manna zawarte w wywiadzie ŻAT-nćj, udzie- 
lone podczas obrad kongresowych, należy uwa 
żać za zapowiedź walki z sjonizmem. Gdy for- 
mainie uchwalono przystąpić do głosowania 
nad wnioskiem komisji politycznej w sprawie 
wyrażenia ubołewania z powodu enuncjacji 
Weizmanna, dr. Arlosoroff zgłosił wniosek o 
przejście do porządku dziennego nad tą spra- 
wą. 

Wniosek dr. Arlosoroffa większością 129 prze 
ciwko 101 glosom został odrzucony, 

Następnie Kongres przyjął wniosek w brzmie 
"ru uchwalonem przez komisję polityczną 123 
przeciwko 106 głosom. Rezolucja głosi: 

Kongres wyraża ubolewanie z powodu 

treści wywiadu Weizmanna, udziełone- 

go ŻAT-nej i stwierdza, że odpowiedź 
na interpelację w tej sprawie jest niewy 
starczająca. 

W chwili, gdy przystąpiono do głosowania 
had tym wnioskiem Weizmann opuścił trybu- 
nę kongresową. 

Następnie w nastroju ogólnego naprężenia ple 
num Kongresu przystąpiło do głosowania nad 
rezolicią w sprawie celu ostatecznego sionizma. 
Rezolucja w brzmieniu większości komisji poll- 
tycznej definiuje sionizm, jako narodowy ruch 
wyzwoleńczy narodu żydowskiego, stojący 
niewzruszenie na gruncie programu bazyłeiskie 
g0. 

Kongres stwierdza. że sionizm prowadzi 
do rozwiązania kwestji żydowskiej w Pa- 
iestynie przez ponowne zakorzenienie się 
w historyczne] ojczyźnie narodu żydo- 
wskiego, pozbawionego  okzyzny I kraju, 
narodu, który zmuszony jest do imigraci. 
Cel ten jest realizowanym przez imigracię 
do Palestyny, kolonizację i przez zwycięże- 
nie ekonomicznej, duchowej i politycznej 
niedoli oraz przez odbudowanie w Pale- 
stynie bytu narodowege żydowskiego ze 
wozweślriegni cechami normalnego życia na 
rodowego. Kongres stanowczo odrzuca 
wszelkie próby pomniejszenia tego celu. 

Poseł Grynbaum zgłasza do słów rezolucji 
„odbudowanie w Palestynie bytu narodowego“ 
poprawke. która brzmi: bytu  narodowo-pań- 
stwowego. 

W chwili. gdy przystąpieno do głosowania 
nad rezolucia w sprawie celu ostatecznego. roz 
poczysają się burzliwe sceny. Dr. Arlosoroff 
odrazu na wstępie zgłasza wniosek 

o przełście do porządku dziennego nad re- 

zolucją celin ostatecznego.  upraco aną 

przez większość kornisii politycznej. 
Wniosek Arlosoroifa wywołał ostre protesty 
'ze strony części delegatów. Pomimo podniece- 
nia dzięki godnemu zachowaniu sle wszystkich 
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iało zachować porządek. Wśród ogóluego na- 
pięcia przeprowadzone imienne głosowaie wad 
wnioskiem Ar'osorsifa o przejście do porządku 
dziennego nad rezolucją w sprawie celu ostate- 
cznego. 
Większością 122 przeciwko 109 głosem 
wniosek Arlosorofia został odrzucony. 

Za wycofaniem rezolucji w sprawie celu osta 
tecznego poprzez taktyczny wniosek o przejście 
do porządku dziennego głosowała delegacia le- 
wicy, grupa dra Edera, Kurta Błumenielda oraz 

kilku poszczególnych delegatów. 

Kongres przystąpi! wówczas do merytory- 
cznego załatwienia rezolucji w sprawie celu 
ostatecznego sionizmu. 

Głos otrzymał Melr Grossmann. który uza- 
sadnia votum separatum mniejszości rewizioni- 
stycznej. Grossmann ostro protestuje przeciw= 
ko defctystycznymm definicjom celu ostateczne- 
go i odrzuca stanowczo podejrzenie jakoby wol 
ny naród żydowski zamierzał łub był w stanie 
kogokolwiek uciskać. Ukrycie celu ostateczne- 
go nie budzi zaufania do polityki zewnętrznej 
sjońizmu i czyni niemożliwą silną akcię werbum 
kową wśród młodzieży i na ulicy żydowskieł 
Anglja cały Świat i żydostwo — powinny wie- 
dzieć że my nie dopuścimy do zepchnięcia sjo- 
nizmu do stanu deftenzywy i my nie pozwolłmy 
odrywać kawałami międzynarodowo zagwaranm 
towanych praw narodu żydowskiego do Pale- 
styny, podobnie jak z wolnością wszystkich oby 
wateli Palestyny. 

B. Kacenelson zgłasza w imieniu lewicy wnio 
sek 
o przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem bewizjonistycznym w spra- 
wie celu ostatecznego 
Referent komisji politycznej dr. Goldmann a- 
peluje do Kongresu, aby uchwalił rezolucję w 
sprawie celu ostatecznego w sformułowaniu 
przyjętem przez większość komisji. Stwierdza 
on, że rezolucja większości komisji oznacza za 
początkowanie pozytywnego wyjaśnienie celu 
ostatecznego przeciwko wszelkim próbom ich 

pomniejszenia. , 

Następnie otrzymał głos pos. Grynbaum, któ 
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żona kupca 


Zmarła po długich cierpieniach w 72 roku 
życia. 


Pogrzeb odbędzie się z domu przedpo 
grzebowego na cmentarzu izraelickim dzis $$ 
we wtorek dnia 14 lipca o godzinie 4-tej HB 
popołudniu — o czem zaWiadamiają w P 
nieutulonym smutku pog'ażcnl 


Mąż, dzieri i woukł. 


ry motywuje swą poprawkę do rezolucji więk 
szości, która sprowadza się do zaakcentowania 
bytu  naredowo-państwowego, Grynbaum 
stwierdza, że radykali nie wezmą udziału w 
głosowaniu nad rezolucja rewizjonistyczną w 
sprawie celu ostatecznego. Zarzuca on części 
delegatów, w szczególności zaś Jewicy, iż oba- 
wiają się magicznych słów. Jedynie u nas — 
woła Grynbaęąm — lewica jest defetystyczna 
odnośnie do celu ostatecznego, 
Arlosoroff motywuje ponownie stanowisko 
lewicy w sprawie celu ostatecznego. f 
Na wniosek frakcji robotniczej przeprowa- 
dzono imienne głosowanie nad temi rezolucja 
mi wraz z poprawkami Grynbauma, Rezolucja 
rewizjonistyczna została odrzuconą d 
Z kolei przystąpiono do głosowania nad rē- 
zolucją celu ostatecznego w sformułowania 
większości komisji politycznej. ny 
Za rezolucją wypowiedziało się 162 de- 
legatów, przeciwko ani jeden. b. 
W ten sposób rezołucja została przyjęła Za 
rezolucją w brzmieniu większości komisji po~ 
litycznej glosowała większość ogólnych sjoni- 
stów, większość mizrachistów, wszyscy = 
zjoniści i większość radykałów. Powstrzymała 
się od głosu większość łewicy oraz grupa Blu 
menfelda, w 


Burzliwe sceny Z powodu odrzucenia 


rezoluciji rewizjionistów 


Bazylea 13. 7. ZAT. Po przyjęciu rezolueji w 
sprawie celu ostatecznego sjonizmu w brzmie 
niu większości komisji prezydjum przystąpiło 
do głosowania nad rezolucją zgłoszoną przez 
rewizjonistów, która wysuwa dążenie do pań- 
stwa żydowskiego o większości żydowskiej po 
obydwu stronach Jordanu. Ta rezolucja rewi- 
zjonistów zostaje odrzucono 

125 przeciwko 62 głosom. 
Powszechną uwagę zwraca fakt, że za rezolu- 
cją rewizjonistyczną g'osowałi m. in. Farb- 
stein oraz część radykałów m. in. Sołowiej- 
ezyk, Margulies i in. Wśród tych, którzy gło- 
sowali przeciwko rezolucji rewizjonistycznej 
był również Mosinschn oraz Usyszkin. Gdy 
Usyszkin oddaje swój głos. rewizjoniści rzu- 
cają wrogie okrzyki pod jego adresem, nato- 
miast lewica urządza mu owację. 

Na trybunie kongresowej ukazuje się pono- 
wnie Grosmann. który rozpoczyna swe prze- 
mówienie słowami: W imieniu 52 delegatów 
oraz 65.000 wyborców sjonistycznych chcę zło 
żyć oświadczenie. Lewica wszczyna hałas, 
chcąc uniemożliwić Grosmannowi kontynuo- 
wanie przemówienia. Lewica śpiewa Hatikwę 
powstaje ogólne zamieszanie. Grosmann z try- 
buny i rewizjoniści z sali wołają pod adresem 
lewicy: Zdrajcy, wam nie wolno śpiewać Ma- 
tikwy. Część delegatów opuszcza salę. Wśród 
ogólnego zamieszania i niezwykle rozgorączko 
wanej atmosfery zaszedł następujący incydent: 
Kilku młodzieńców rewizjonistycznych zrywa 
sztandar sjonistyczny 7 galerji. wołsiąe iż 


sztandar ten nie odpowiada tej sali, Padają 
ostre zwroty z obydwu stron. Prezydjum usi= 
luje opanować sytuację. Hałas staje się coraz 
większy. Na jednym ze stołów staje Żabotyń< 
ski i targa demonstracyjnie legitymację kon- 
gresową rewizjonistów. Grupy centrowe nie do 
puszczają do tego, aby rewizjoniści starli się Z 
lewicą. Wśród powszechnego wzburzenia pre- 
zydjam zamknęło posiedzenie, wyznaczając na 
stępne posiedzenie na poniedziałek godz. 4-ig 
popołudniu. e 


Egzekutywa cenfrolewu ? 


Bazylea. 13. 7. ŻAT. Dziś  przedpołudniem 
odbyło się posiedzenie komisji permanencyjneł 
na którem omówiono kwestje, dotyczące skła- 
du I charakteru przyszłej Egzekutywy. Na ko- 
misä permanencyjnej toczyła się dyskusja nad 
wnioskiem dra Hindesa, aby utworzyć Egzeku 
tywę koalicyjną z udzłałem centrum i lewicy na 
podstawie nowej bazy politycznej wytworzo= 
nei na Kongresie. Przedstawiciele ugrupowań 
lewicowych oświadczyli, iż są gotowi współ- 
działać przy stworzeniu Egzekutywy koalłcyj- 
nej, lecz wysuwają przytem dwa warunki: 
1) Nie moga zajść żadne zmiany w dotychcza- 
sowej polityce wewnętrznej i 2) Do nowej Egze 
kutywy nie mogą wejść żadne osobistości cen- 
trewe. które reprezentują nowy kurs polityczny. 
Komisja permanencyjna wyłoniła subkomisję 
która ma orzedłożyć wniosek co do mandatu do 
nervs7łc Eęzekutywy. 
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Weizmann odpowiada na głosy krytyki 


Zamykając plenarną dcbatę na kogresie 
sjonistyeznym, dr. Weizmann wygłosił dłuż- 
sze przemówienie, w toku którego oświadczył 
m. in.: 

Jah na hażdym kongresie, a może w więk- 
szym jeszcze stopniu, musiałem į na obecnym 
kongresie wysłuchać wielogodzinnej krytyki i 
ataków na moją osobę. Rozgoryczenie, jakie 
zapanuwało po wypadkach ostatnich dwóch 
lat w szeregach sjonistycznych jest zrozumia- 
łe j uzasadnione i musi się z natury rzeczy wy 
ładować. Należy jednak przeprowadzić linję 
graniczną między wyrazami tego rozczarowa- 
mix a osądem politycznej pracy egzekutywy. 

Twierdziło się tu, że egzekutywa zachowy- 
wała cię biernie w okresie, gdy spadały na nas 
jeden ~a drugim razy rządu angielskiego į ad 
'ministracji palestyńskiej, i że pozostawiliśmy 
wypadki ich biegowi bez próby ze strony e- 
gzekutywy w kierunku obrony naszych praw 
i umocnienia naszej pozycji. 

Przez dwa lata prowadziliśmy ciężką walkę 
polityczną © nasze prawa. A. C. i w później- 
szym czasie Komitet Palityczny miały dość 
sposobności obserwowania różnych faz na- 
szej walki i z pewnością nie będą one nas os- 
karżały, jąkobyśmy nie bronili naszych praw 
z dostateczną wytrwałością i godnością. 

Po zapoznaniu się z całokształtem zagadnie 
nia i po wyczerpującej dyskusji A. C. polecił 
nam podjąć rokowania z rządem angielskim. 
Wiedzialo się bardzo dobrze, że 
' Biała Księga formalnie nie może być 
—— wycofana 
Warówno egzekutywa jak i wyłoniony przez A 
©. komitet polityczny były w rokowaniach li- 
*czebnie dość poważnie reprezentowane, tak, 
Że w istocie wszystkie ugrupowania, za wyjąt 
kiem rewizjonistów, stale i wciąż mogły u- 
trzymywać ścisły kontakt z biegiem wyda- 
rzeń. P, Nahum Goldman miał odwagę przy- 
zmać się do współodpowiedzialności za rokowa 
mia z rządem. 

* o się tyczy organizacji amerykańskiej, 
zwróciliśmy się do niej o wydelegowanie 
'swego przedstawiciela w pierwszej godzinie po 
„zaproszeniu mnie na konferencję z premjerem 
'MacDonaldem. 

4, (świadczenie moje, w którem w imieniu 
iwłasnem twierdziłem, iż list MacDonalda zre- 
stytuował podstawę współpracy i że tę swoją 
opinję przedstawię do aprobaty kongresu, pod 
dano ostrej krytyce. Lecz doprawdy mriej je 
szcze mówić nie mogłem. Wszak rząd był u- 
prawniony dowiedzieć się jak ja, ponoszący W 
pierwszym rzędzie odpowiedzialność za roko- 
wania osądzam ich wynik, i to po tem, jak 
składający się z pięciu ministrów komitet ga- 
binetu brytyjskiego przez długie tygodnie zaj 
mował się naszą sprawą w okresie, w którym 
Imperjum Brytyjskie stało w obliczu innych 
jeszcze bardzo doniosłych spraw państwo- 
wych. 

Zresztą, jak Panom wiadomo, podkreśliłem, 
że przemawiam we własnem imieniu j że 0- 
stateczne rozstrzygnięcie należy się kongreso- 
wi. Wszak rząd mógł własną interpretację do 
Białej Księgi ogłosić bez zasięgnięcia naszej 0- 
pinji. Lecz w tym wypadku zachodziło niebez 
pieczeństwo, że nawet w tych punktach, w któ 
rych rząd pragnął pójść nam na rękę, jego in- 
terpretacja kolidowałaby z naszem sianowis- 
kiem bodaj ze względu na brak dostatecznej 
znajomości odnośnych okoliczności. To niebez 
pieczeństwo zażegnaliśmy w chwili, gdyśmy 
zasiedli do stołu rokowań. 

Nie twierdzę, jakobyśmy przez list premje- 
ra otrzyinali wszystko, czegośmy sobie życzy- 
li. Niestety w polityce sprawy się mają tak, że 
wszystkiego, czego się życzy. osiągnąć nie mo- 
Źne, zaś w każdym poszczególnym wypadku 
stoi się przed alternatywą: albo przyjąć to, co 
się zdaje być możliwem do przyjęcia, albo też 
zgoła nic nie otrzym'ć. List jest kompromi- 
sem, Można o nim i !e przynajmniej powie- 
dzieć, że 

rozwarł on wrota, 

knięte przez Lial, 


— 


któr zostały zam- 
sigge. 


Wiem dobrze i nie waham się z calą otwar 
ieścią podkreślić, że koła urzędnicze — zarów 
ne » Londynie, a badziej jeszcze w Jerozeli- 
mie — 

stwarzają obstrukcję i nawei wykazują 

złą wołę w stosunku do nas, i że konie- 

czną będzie ingerencja wyższych władz 

aby przeszkody te usunąć. 
Niebawem rząd brytyjski zajmie się sprawą 
nominacji Wysokiego Komisarza, i oto posu- 
nięcia nowego komisarza, . następnie postawa 
przyszłego szefa Development Commission 0- 
raz nasz udział w niej będą prawdziwym pra- 
hfycznym kamieniem probierczym wartości li 
stu MacDonalda. 

Odgraniczam się — a nawet proiestuję za- 
rćwno przeciwko iormie, jak į przeciwko zna- 
cznej części treści przemówienia dr. Stephe- 
na Wise'a, którym zdaniem mojem, on się 
żie przysłużył sprawie sjonistycznej. Przesa- 
dzając naszą skargę przeciwko rządowi brytyj 
kiemu oraz nadając swym wywodom szatę 
bezgranicznej ostrości, dr. Wise wspiera na- 
szych przeciwników. Jedaocześnie ragnąłbym 
angielskim czytelnikom przemówienia dr. Wi 
se'a zwrócić uwagę na fakt, że w pierwszych 
latach Wojny Światowej, nim jeszcze Amery- 
ka w nią wstąpiła dr. Wise i jego przyjaciele 
byli wśród pierwszych, którzy się ujęli za spra 
wą. W vwych dniach ć«. Wise wyświadczył 
cenną przysługę W. Brytanji. I aczkolwiek głę 
boko ublewam nad jego przesadą zarówno me 
rytoryczną jak i stylistyczną, pragnę jednak 
wskazać, *ż właśnie dr. Wise slużyć nam mo- 
że za przykład tego, jak 

zniweczone zostałv sympatje i przyjaźń 

w wyniku posunięć rzadu brytyjskiego. 

Wyraziłem już swój poglad na hasło więk- 
szości żydowskiej, Potrzebna nam wielką imi 
gracja żydowska nie przyjdzie w konsekwen- 
cji czarodziejskiego słowa. Nie oszukujmy sa- 
mych siebie. 

To też summa summarum rozmiary imigra 
cji zawsze od nas zależeć będą. 

Od rządu mamy prawo domagać się 

stworzenia warunków, które umożliwią 

maksimum imigracji żydowskiej. 

To jest program praktyczny. Nie bedziemy 
się posuwali naprzód, deklarując niejasne, acz 
kolwiek imponujące formułki. 

Zdaje się, że niektóre odłamy kongresu nie- 
dość jeszcze uświadomiły sobie całą powagę 
sytuacji, w której przez cały okres naszej pra 
cy mieliśmy do zwalczania niezwykłe trudno- 
ści finansowe. Dotyczy to całego minionego 
dziesięciolecia, w ciągu którego zniewalany by 
łem dużą część mego czasu i osobistych sił po 
święcać zdobywaniu środków finansowych. 
- Nieraz dawałem wyraz swemu rozczarowa- 
niu į niezadowoleniu z powodu postawy rządu 
w Londynie, a bardziej jeszcze — administra- 
cji w Jerozolimie. 

Żaden rząd nie może igrać uroczyście 

przyrzeczeniem. 
Im większy jest ów rząd, tem mniej może so 
bie na to pozwolić, Obawiam się, że nie doce- 
niając wielkiej siły moralnej ruchu sjonisty- 
eznego, zapominając, o przyjaznych uczuciach 
cierpiacego narodu dla W. Brytanji w godzi- 
nie wiełkiej potrzeby — obawiam się, powia- 
dam, że poprzez zredukowanie swego przyrze- 
czenia i zbagatelizowanie wielkiego aktu pań- 
stwuwego, rząd angielski postawił na karcie 
sympatje starego narodu, sympatje, które nie 
mogą być quantite negligeable nawet dla rzą- 
du W. Brytanji. 

Wysokie Zgromadzenie! Żyjemy świecie, któ 
ry ma do zwalczania własne swe wielkie tru- 
drości. Zawsze nam przysrarzała cierpień 0- 
koliczność fałszywego rozumienia nas, Sjo- 
nizm jest próbą usunięcia tego fałszywego zro 
zumienia. Lecz podobna świadomość może 
być owocem czasu i wytrwałości, Naiwnością 


| byłoby przypuszczenie, że 10-letni okres wy- 


| 


starczy dla usunięcia przeszkód. Lecz wierzę. że 
my naszą Siedzibę Narodową okupimy, 
mozolną pracg i głębokiem cierpieniem. 
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Z MARKINÓW 


BRONISŁAWA FELOMANNG: A 


żona inżyniera 


zmarła dnia 12 lipca 1931 r. 


Pogrzeb odbył się dnia 13 lipca 1901 ma 


cmeniarzu żydowskim w Krakowie, zgo- 
dnie z ostatnią wolą Zmarlej bez uprze- 
dniego zawiadomienia Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych 

Mąż i dzieci. 


Wierzę, iż jest to zadaniem i szczęściem nasze 
go pokolenia tworzyć w tym historycznym ©0- 
kresie przejściowym z nadzieją, że następcom 
naszym przypadnie w udziale dokonywanie 
większych i wspanialszych czynów. 

Jesteśmy li tylko ogniwem w diugim iańcu- 
chu hisiorycznym, którego początek sięga. cza 
sów prastarych, a kiórego koniec leży w dà- 
legiej niewidocznej przyszłości. Wszyscy jeste 
śmy związani niezłomną wiarą w ideę sjoni- 
styczną i jej ziszczenie. Lecz głęboka wiara w 
sprawę nie może być manifestowana bohater- 
skim frazesem lub dramatycznym gestem, 
lecz = 

wytrwałością, znoszącą wszelkie trudno 

ści, świadomością, pnacą się ku celowi 

poprzez wszystkie przeszkody,  cierpli- 

wością į spokojem nerwów. 

Na tej drodze musimy dalej kroczyć. i to po- 
miino wszelkich przeszkód i ciosów. Prosze za 
tem Panów, abyście niezbyt utrudniali te dro- 
gę nowemu kierownictwu, które będziecie wy 
bierali i któremu powierzycie kontynuowanie 
sprawy sjonistycznej. 


Prowokacyjny gles pisma 
angielskiego 


Londyn. (ŻAT) Pół-oficjany organ „Colonial Off - 
ce“ „Near East India Magazine“ omawia w artykule: 
wstępnym narady kongresu Sjonistycznego, Pismo 
cytuje ostre przemówienie dra Stephena Wise'a prze, 
ciwko angielskiej polityce w Palestynie. 

Oświadczenie dra Wise'a, że rząd palestyński jest 
odpowiedzialnym za rozruchy sierpniowe, pisze 
ten organ, należy potępić jako monstrualne uskar- 
żenie. Chodzi o przyszłość ruchu sjonistycznego. Je 
Śli tak dłużej trwać będzie, jeśli kongres równeż w 
przyszłości dopuści de tak ch przemówień, jak dra 
Wise'a i przeciwko nim nie zaprotestuje z całą sta- 
nowczością, ruch sionistyczny zniknie (?!), pozosta- 
wiając po sobie zła opinię., Szczęśliwie się stało, koń 
czy „Near East“ „że nie wszystkie odłamy sionizmu 
podzielają zdanie dra Wise'a. Jego wystąpienie jest 
jednak sympiomatycznym wyrazem uczuć, które 0- 
panowały częścią delegatów sionistycznych przed 
wyborami do nowego kierownictwa sjonistycznego 

-—05$0—— 


Ułatwienia imigracyjne 
do Palestyny 


„Hajnt* donosi z Bazylei, że z Jerozolimy 
nadeszła wiadomość, iż administracja pales- 
tyńska wprowadziła kilka drobnych ulg dla 
imigracji żydowskiej do Palestyny. Wedle no 
wego rozporządzenia, rząd ma przyznać prawo 
stałego osiedlenia się w Pałestynie wszystkim 
imigrantom, którzy przybyli do kraju na dro- 
dze nielegalnej. Pozatem census majątkowy 
dla imisrujacych kapitalistów został zmniej- 
szony z tysiąca funtów do 500 funtów. 


Sprawy hudżefowe 


Komisja budżetowa kongresu sjonistyczne- 
go zajmowała się finansami Egzekutywy sjo- 
nistycznej. Wbrew wiadomościom, jakie uka- 
zaly się co do 800.000 f. szt. deficytu, okazuje 
się, że dla sanacji stosunków finansowych wy 
magana jest suma 100.000 funtów szterlin- 


gów. Suma taka ma być oddana do og 
cji przez organizację amerykańską, © ~ 
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Sytuacja na p akcyj i walut 


Warszawa, 15 lipca. 
Na świaiowych rynkach akcyjnych 
panowała w tygodniu ubiegłym tendencja słaba. W 
New Yorku i Londynie nasląpiła w związku z nic- 
wyjaśnioną sytuacją gospodarczą w Niemczech i 
bańssą na rynkach metali, ogólna zniżka kursów 
akcyj i papierów procentowych. Rynek pieniężno- 
kredytowy londyński miał usposobienie mocne, 
ponieważ spodziewana redukcja stopy > procento- 
wej Banku Angielskiego nie nastąpiła. Za pieniądz 
dzienny płacono 1 1/2 do i 3/4 proc. za jażyczki ty- 
godniowe 2 proc., za dyskonto trzymiesięcznych we- 
ksli towarowych 1 7/8 proc. Giełda paryska miala 
usposbienie wybitnie zniżkowe. Szczególnie silnej 
zniżce uległy akcje bankowe, a wśród nich najwie- 
ksze straty poniósł Banque de France, który spadł 
w ciągu jednego tylko dnia o 320 franków i Credit- 
Lyonaisis (spadek o 110 fr. na akcji). Gielda ber 
lińska wykazała silne osłabienie, kursy papierów 
dywidendowych į procentowych znacznie się obni- 
żyły. Dopiero w końcu tygodnia nastąpiło pewne 
uspokojenie. Pod wplywem baissy w New Yarku i 
Berlinie wlagły poważaej redukcji notowania w 
Amsterdamie. Zniżka kursów na tym rynku wyno- 
sila od 4—10 proc., a niektóre akcje naftowe spa- 
diy nawet o 20 prac. Dyskonto prywatne 3/4 proc., 
pieniądz dzienny 12 proc. w stosunku rocznym 
Na rynku wiedeńskim iendencją utrzy:nana przy o- 
protach minimalnych 
Na gieldzie warszawskiej 

dało się zauważyć na początku ubiegłego tygodnia 
lekkie ożywienie. Wszystkie ponar she akcje z 
Bankiem Polskim na czele osiągnęły dość duże zy- 
ski kursowe. Obroty jednak: nie przybrały więk- 


tzych rozmiarów, pomieważ brak było oddawców. 
NY grupie bankowej zyskał Bank Polski 5 proc, 
waz DE 


iniqe naogół bez zmiany. Z akcyj 


podniosły się Częstocice o 2 zł, mniejszy przyrost 
kursów wykazały Starachowice. 

Z Pożyczek państwowych wzmocniła się 5 proc. 
Poż. Konwersyjna. 

W działe listów zastawnych lekkie osłabienie u- 
jawniły 4 1/2 proc. L. Z. Ziemskie. Notowano 
(pierwsza cyira z 4, druga z 11 lipca br.): papiery 
procentowe: 5 proc Poż. Konwars. 44,75 — 46,00, 
6 proc. Poż. Dol 75,50 — 75,50, 10 proc. Poż. Kole- 
jowa 104,00, 7 proc. Poż. Stabil. 80.00 — 80.0, 4 1/2 
proc. L. Z. Ziemskie 49,25 — 49,25, 8 proc. T. K. 
m. Warszawy 71,25 — 71,50; Akeje: Bank Polski 
goer — 122,00, Częstocice 31,00 — 33,00, Cukier 

5,00 — 24,50. Lilpop 17,00 — 17.00, Ostrowiecki Ę 
kb — 34.00, Medrzeiow 6,00 — 6.60, Starachowice 
9.00 — 9.25. Węgiel 23.00 — 22.00. 

Na rynku walutowym 
nastąpiło zupełne uspokojenie Doiary, które jesz- 
cze w ubiegłą sobole (4 bm) noloware byly ofi- 
cjalnie 9,04 a prywatnie 9,05 1;4 — 9,04, spadly w 
poniedziałek. w obrolach oficjalnych na 9,01, pry- 
walnie zaś wskutek dużej podaży płacono za nie ; 
tylko 209 — 8,99; dn. 7 bm. kurs urzędowy dolara | 
wynosił 9,00, prywatny 9,00 — 58.90; dn. 8 — urz. 
9,00, pr. 8,99 a wieczorem ze względu na rieco wig- 
kszy popyt znowu 9.01, w czwartes 9 bm. urz. 8,99, 
pr. 9,01 — 9,00 1/2; dn 10 bm. urz. 8.39. pryw. 9,00 
— 8,99 3/4, a 11 i 12 bm. oficjalnie i prywatnie, 8,99. 
Za ruble złole płacono 4,93 — 4,87 — 4,80. 
Dewizy New York 

obniżyły się z 8,922 na 8,921. a kabel z 8,026 na 
8,924 W grupie dewiz europejskich mocniejsze by- 
ły: Amsterdam, Zurych i Paryż. W końcu tygodnia 
notowano: Bruksela 124,65, Amsterdam 359.50, Lon- 
dyn 43,43, Paryż 35,05, Praga 26,44, Zurych 173.34, 
Wiedeń 125, 45, Berlin 211,79, Gdańsk 173,59. 

Za czerwońce sowieckie płacono 0.36 12 — 0,35 
1/2 dolara. 


powyższym nagłówkiem wywodzi go nasiępuje: 
Katastyófa Creditanstalt nie pozostała, jak wia: 
na Rotschilda 


>", por! w obszernym artykule pod 


Jomo, béz wpływu wiedeńskiego, 


który piąstowal urząd prezesa tej instytucji. Chcąc ; 
jednak uprzytomnić sobie, w jakiej mierze firmą i 


bankowa Rotschild odczuła ostatnie zajścia w Cre- 
dit-anstalt, 
uprawianą Jrzez lę firme od dziesiątek lat, Olbrzy 
mi majątek Banku Rotschildowskiego ulokowany 
Jest przeważnie w zakładach przemysłowych „Wit- 
kowice*, ponadto zaś w walorach austrjackich. 
pańsiw sukcesyjnych i zagranicznych. Ciągły 
wzrost tego majątku zmuszał do dalszych lokat. 
Glówną zasadą zaś firmy Rotschild było nie mieć 
żadnych długów pienieżnych, lecz utrzyniywać zaw- 
sze jaknajwiększą płyaność rezerwy, ażeby każdej 
chwili móc brać udział w emisjach pożyczek i a- 
heyj, bez zaciągania kredytów. 

Obok tych stale oprocentowanych walorów, któ- 
re przed wojną mogły każdej chwili być sprzedane, 
istniały jednak także środki ulokowane przewa- 
čnie krótkoterminowo w zaliczkach na papiery 
wartościowe, a oprócz lego także wielkie zapasy 
kasowe. Otóż nie ulega wątpliwości, iż niehywały 
spadek kursów akcyj oraz fatalne położenie licz- 
nych przedsiębiorstw, w których firma Rotschild, 
jako wspólniezka Creditąnstali posiadała udziały, 
spowcodwały ołhrzymie straty. Mowy natomiast hyć 
nie może a zachwianiu się firmy Rotschild. panie- 
waż nie miała ona nigdy długów i majątek jej, mi- 
mo spadku kursów. wciąż jeszcze przedstawia oł- 
Ge. warłość. 


TWRIA DIST 


WTOREK, 14 LIPCA. 


Krąrów (312, 8) 11,40 Przegl. prasy, 11,53 Sygnał, 
Hejnał, 12,10 Gramol 13,10 Kuom. metcor. 14.50 Kom 
gosp. 15.25 Odczyt pt. „O autorze Wieczorów piel- 

'grzyma* — wygł. p. K. Daszkiewicz. 15,45 „Chwil- 
ka. lotnicza“ 16 Pogadanka dla chorych, 16,15 
yk 16.45 .Komum. dia rybaków, 16,50 Odczyt p. 
t. „Życie +w walce z pustynią" — wygł. prof. Ro- 
szkowski, 117,15 Gramof. 17,45 „Francja 14 lipca 
191s" wygł,Dr M. Sokolnicki , 18 Koncert (Auber, 
Niewiadomski. Moszzowski, Delibes, Paderewski), 
19 Rozmait Kunug 19,20 Odczyt pt. „Ca przecięt- 
ny Anglik wie e Polsce" — wygl Dr. St. Kubisz, 


iależy zaznajomić się biiżej z polityką | 


Faktem natomiast jest, że sumy, ulokowane w 
stale oproceniowąnych walorach i akcjach, prze- 
stały być płynną rezerwą. Na rynku wiedeńskim 
nie istnieją dziś już prawie wcale interesy repor- 
towe i wekslowe. To też środki płynne firmy Rot- 
schild przeważnie utrzymywane były w Greditan- 
stah i w Holenderskim Amstełbanku. Z chwilą zaś 
gdy wyszło na jaw prawdziwe położenie tych 
dwóch instytucyj, utrzymywanie w nich rezerwy 
Rotschijda nie mogło już wchodzić w grę. 

Nadomiąr zaś za olbrzymie kredyty. udzielone 
Amstelbankowi. objęły gwarancję po połowie fir- 
ina Rotschild i Creditanstalt. O ile więc chodziło 
o częsć gwarancyj przez nią przejęta, firma Rot- 
schild musiała to zobowiązanie spełnić Kiody zaś 
zażądano od niej zapłacenia sum. za kióre nie od- 
powiada, firma Rotschild odmówiła, wobec czego 
musiano Amstelbankowi udzielić moratorjum. Już 
atoli z powodu pierwszych sum, zapłaconych za 
An.stelbank, firma Rotschild znalazła się w nie- 
znanem jej nigdy przedłem położeniu, będąc po 
raz pierwszy zmuszona do zaciągania krodytów, 
prawdopodobnie w głównej mierze u Rotsehildów 
z granicznych Sprzedaż bowiem wielkich pakje- 
iéw wąlorowych, e ileby w chwili obecnej byla 
możliwa, połączona by była oczywiście ze strata- 
mi Ząciaągnięte dotychczas przez firmę Rotschi]d 
kredyty nie wystarczą atoli na pokrycię gwaran- 
cvj, objętych za Amstelbank, tak, że firma Rot- 
schili zmuszona bedzie do zaciąganią dalszych kre- 
aviów. Z jakiemi zaś dla niej stratami połączon: 
będzie cała ta akeja, lo ujawni się dopiero po osi: 
tecznem rozstrzygnięcią sią losów Amstelbanku. 
Eeu TEET 
19.35 Gramof. 19.40 Gielda roln. 19,55 Kon. meteor 
20 Dziennik pras, 20.10 Kom sport, 2015 Konce:: 
z Doliny Szwajcarskiej (Bizet, Berlioa, Saens, De 
bussy, Massenet), 21.380 Słuchowisko „Madam. 
Sans gene* Sardou. 2215 Dod do Dz. P. 22.20 Fel 
jei. 22,35 Kom meteor. 22.45 Muz. lekka tan. 

Katowice (408,7) 11,40—16 p. Kraków, 16 Dla 
dzieci, 16.15—19 p. Kraków, 19 D. c pewieści, 19.15 
Rozmait. 19,30 Odczyt, 19,55—22,45 p. Kraków. 

Lwów (385,1) 11, 58—22.45 p Kraków. - 

Sztatgard (360,1) 12,20, 16,30, 19,15, 22, 23.15 Mu- 
zyka. 

Rzym (441.2) 1310. 17,30. 21 Muzyka. 

Wiedeń (516,3) 11.30, 1550. 20,10, 22,20 Muzyka 
i arfe. 

Budapeszt (550,5) 12,05, 17,30, 19, 20,15 Muzyka. 
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Podziękowanie. 

WPanu Dr. Leonowi Stcinhcrgowi spec. cloc55 
kobiecych i akuszerowi, Starowiślna 77, za szczę- 
śliwe przeprowadzenie ciężkiego porodu oraz za 
troskliwą opiekę składają 12 droga najserdeczniej- 
sze podziękowanie. Apierowie. 
| > > 


Większa ilość rohoiników przy zmniej- 
szonej ilości godzin 


W związku z bezrobociem, rozpoczęto akcję za- 
trudnienia w zakładach przemysłowych większej 
ilości robotników przy zmniejszonej ilości godzin 
pracy i przy tem samem świadectwie przemysło- 
wem, P, Minister Skarbu rozesłał okólnik do posz- 
czególnych Izb Skarbowych, aby udzielały zezwo- 
leń przedsiębiorstwom na powiększenie liczby ro- 
botników bez wykupywania świadectw przemy» 
słowych wyższej kategocji, przyczem w zakładach 
tych nie może jedna% być podwyższona liczba ro- 
botniko- godzin. Zezwolenia te będą udzjelane in- 
dywidualnie na prośbę poszczególnych zakładów 
przemysłowych, przyczerm podanie musi być z2% 
pinjowane przez inspektora pracy. (PAT). 


Przemysł metalowy 
okręgu bielskiego 


W przemyśle metalowo- przetwórczym sytuacja 
vaogól nie doznała znaczniejszej poprawy. Wpływ 
zamówień bowiem w dalszym ciągu jest niezada- 
walający, Pewne polepszenie nastąpiło w niektó- 
| rych tylko działach, w związku z podjęciem sezonu 
budowlaego; tak więc np. fabryki okuć budowla- 
nych mogły uruchomić swe zakłady na 4—6 dni, 
przy ograniczonej liezbie pr aco*ników. Fabryki 
śrub i nitów pracowały przez 3—6 dni. W odlew- 
niach, warsztatach konstrukcyjnych, tudzież w fa- 
brykach wyrohów blaszanych i kutych sytuacja 
zmianom nie uległa. Walcownie metali pracują na- 
dal zadawałająco. 

W przemyśle maszynowym napływ zamówień na 
maszyny włókiennicze jest umiarkowany, ceny bar- 
dzo niskie. Daje się zauważyć wzmożona konkū- 
rencja zagraniczna, która sprzedaje swe wyroby, 
po cenach zhliżonych do kosziów własnych, przy- 
czem przy dostawie maszyn, odbiorcy wymagają 
udzielania długoterminowych kredytów. 
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Międzynarodowy wskaźnik 

F r 
giełdowy 

Berlińska „Borsen- Zeitung“ stwierdza, że od 
chwili ogłoszenia Planu Hoovera na giełdach świa- 
towych rozpoczęła się gwałtowna hossa kursów. 
W. ub. tygodniu bilans rozwoju giełdowego na naj- 
wężniejszych 12 rynkach waiorowychł wykazał zy- 
Ski na kursach przeciętnie o 15 proc. Obłiczony zaś 
na podstawie tych kursów międzynarodowy wska- 
żnik giełdowy wzrósł z 54 do 62,1 proc. (W końcu 
1827 r. 100 proc.) Tym sposobetn poniesione w osta- 
tnich 6 tygodniach straty na kursie zostały, powe- 
towane w ciągu jednego tygodnia. 

——o 

KARTELIZACJA DROBNEGO I ŚREDNIEGO! 
PRZEMYSŁU. Dowiadujemy się, że w minister, 
stwie przemysłu i handlu powstał projekt przystą+ 
pienia do prac organizacyjnych w kierunku orga* 
nizacji. ewent. kartelizacji branżowej drobnego Í, 
średniego przemysłu Projskt znajduje się w stas, 
nie przygotowań i prawdopodokmie na jesieni staa 
nie się aktualnym. (PAP). f 

KRĘDYT FRANCUSKI NA REJESTROWY ZA- 
"STAW ZBOŻĄ. Jak się dowiadujemy, Polska otrzy 
ma za pośrednictwem Banku Polskiego od grupy 
banków paryskich kredyt w wysokości 150 milj. 
franków (ok. 50 milj. zł) na cele pożyczek pod re. 
jesirowy ząstaw zboża. Kredyt ten otrzymują in- 
stytucje rozprowadzające go za niższem niż w ub, 
r. oprocentowaniem. Mianowicie Bank Polski po- 
bierać będzie zań b!4 proc. (w zeszłym roku wedle 
slopy dyskontowej 7,5 proc) Sprawa uzyskania 
wspomnianego kredyty jest już bliska finalizacji. 

NIE RĘDZAE MONÓPGLIJ ZBOŻOWEGO WI 
AQUSTRJI. Wniosek socjalistyczny o zaprowądze- 
niu monopolu w handlu zbożem został adrzugony| 
na posiedzeniu komisji celnej parlamentu austejac- 
kiego. Minister rolnietyya Dolilus wystąpił katego- 
pyano (ka Ak propozycji monopolu. 
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„GLUPI“, TARNÓW: Należy przedłożyć za* 
świadczenie akuszerki względnie lekarza, albo o: 
sób godnych zaulfania, kióre stwierdzają daty uro” 
dzenia, a ponadlo lekarze przy poborze stwiendna* 
ją również wiek. Do rejestracji zgłasząć nąłegy się 
albo w miejseu urodzenia, albo w miejscu stałego 
zamieszkania, a o poborze decyduje „piejsca o sf 
sirowania się. 


- 
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JÀ te .UNCIE POLITYCZNYM. 
Ex-cesarz Wilhelm o Hooverze, 
Ameryce i kryżysie 

Dziennik „Paris Midi“, ogłasza wywiad, który 
dalo się uzyskać jednemu z jego współpracowni- 
tów z b. cesarzem Wilheimem w jego obecnej sie- 
izibie w Holandji. Współpracownik „Paris Midi” 
mógł dostać się do b. cesarza Wilhelma podając 
„ię za dziennikarza amerykańskiego. „Zgodzę się 
dzielić panu kilku chwil wywiadu — oświadczył 
Wilson — gdyż jedynie Ameryka zrozumiała nie- 
sprawieliwość, która ciąży nade mną*. Dzienni- 
„arz zapytał na wstępie o opinię b. cesarza Wilhel- 
ia cg do ostatniego gestu Ameryki wobec Euro- 
e „Poza gestem tym — odpowiedział b. cesarz - 
tóry ma pa części podłoże handlowe, nie spodzie- 
wam się niczego dobrego. Nie zna pan Niemiec 
- nie może pan wiedzieć, jaki panuje tam chaos. 
Niemey są najpiękniejszym | największym z naro- 
łów i kryzys obecny otworzy im oczy“. Jakie jest 
wyjście z obecnej sytuacji — pytał dalej dzienni- 
karz ffancuski? „Jesien stary — odpowiedział 
Wilhelm — lecz krew Hohenzollernów jest zaw- 
„ze na usługi Niemiec. aby uczynić je silniejsze- 
mi i piękniejszemi. Europa i Ameryka zdaje się 
pogrążone są w słodkim spo'oju, niepomne niebez- 
pieczeństwa, które nam grozi ze sirony komunizmu 
i rasy żółtej. Jeżeli w moim podeszłym wieku, któ- 
Try dawałby mi prawo używać spokoju, zajmuję się 
jeszcze poiliyka, lo tylko dlatego, że widzę jasno 
z iebezpieczeństwo, które zniszczy wszystko. co Eu- 
ropa nabyła w ciagu szeregu stuleci“. „A Francu- 
zi?“ — zapytał dziennikarz? „Damy im prędko 
nauczkę“ — odpowiedział z gniewem Wilhelm, Sa 
„oni winowajcami obecnego kryzysu. który również 
spotkał i Amerykę. Zamiast gromadzić siły naro- 
dowe, stale usiłują je rozluźnić, gromadzą złoto, 
niszczą inne ludy. Francja i Belgja są macicielami 
porządku wśród rasy białej. W zakończeniu wy- 
wiadu Wilhelm oświadczył, że Niemcy prędko o- 
„każą się znowu godne Hohenzollernów, godne kró- 
łów pruskich i pamięci Fryderyka wielkiego. 


Sensacyjny konflikt duńsko- 


norweski o Grenlandję 


| Niezwykłą sensację wzbudzić musiała — znana 
natzym czytelnikom już z telegramów — dość nie- 
samowiia wiadomość o okupacji wschodniego wy- 
zeża Greulandji przez Norwegję. 

t Stan faktyczny sprawy przedstawia się mniej 
więcej następująco: W sobotę 11 bm. podpisał na 
krótko przed północą król Norwegji Haakon roz- 
porządzenie, mocą którego Norwegja obsadza spor- 
wy skrawek wybrzeża wschodniej Gremlandji. Akt 
podpisu poprzedziły długie konferencje gabineto- 
we. Po odbyciu ostatniej decydującej czterogodzin- 
nej sesji gabinetu norweskiego udał się rząd in 
corpore w sobotę 11 bn. o godz. 21/30 Ao pałacu 
królewskiego, gdzie rozegrał sie epilog narad 
trwających do godziny 23. W ciagu tej samej je- 
szcze nocy ogłoszono: urzędowy komunikat w spra- 
wie seasacyjnej uchwały. Uchwałę tę zakamuniko- 
wano oficjalnie duńskiemu posłowi w Oslo, Olden- 
burgowi na konferencji z norweskim ministrem 
spraw zagranicznych. Braadlandem tuż przed pó!- 
mocą z 11 na 12 bm. Norweski minister spraw za- 
granicznych oświadczył, że dalszą wymianę not 
'ariędzy Norwegją a Danją w sprawie sporu wscho- 
drio- grenlandzkiego uważa za zamkniętą. 

Uchwała gabinetu i decyzja króla uorweskiego 
wywołała przedewszystkiem w Danji zrozumiała 
konsternację. Ale nietylko w Danji, która jest w 
Sprawie tej zainteresowana bezpośrednio Premjer 
duński i duński minister spraw zagranicznych w od 
powiedzi na uchwałę norweską dali wyraz żało- 
wi że rząd norweski dopuścił się takiego aktu 
przemocy. W Danji dziwią się teź nieponiernie 
takiej nagłej decyzji ze strony Norwegji. 

To pod pierwszem wrażeniem. Później uchwa- 
liła duńska rada gabinetowa sprawę sporu duńsko 
norweskicgo o wschodnie wybrzeże Grenlandji 
przekazać haskiemu tirybunałowi rozjemczemu. 

Bezpośrednie zainteresowanie reszty Europy i 
świata wywołuje nietylko zasadnicza strona zaga- 
dnienia, ale zainteresowanie to nasuwa, siłą rzeczy 
komieczność ustosunkowania się reszty państw do 
kroku Norwegji i decyzja w sprawie uznania lub 
potępienia tegoż. 

Danja podtrzymuje zapatrywanie, że krok Nor- 
wegji jest wyraźnem pogwałceniem suwerenności 
duńskiej, Krok Norwegji sprzeciwia się nadto we- 
dle interpretacji duńskiej norwesko  duńskiemu 
traktatowi grenlandzkiemu z rokr 1924  Traktal 
ten dzieli wschodnią Grenlandję na dwie równo- 
mierne stery wplywów gospódarczych, duńską i 
norweską. Z tego powodu uważa Danja krok Nor- 
wegji za pogwałcenie prawa i traktatu. Norwegja 
znów podirzyimuje argument żywolnych swoich 
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W Salonikach 


Saloniki. (ŻAT). Specjalny wysłannik Żydow- 
skiej Agencji Telegralicznej p. G. Agroński kreśli 
swe wrażenia ze spogromowanej dzielnicy żydoów- 
skiej Campbell w Salonikach. 

Com widział w Salonikach, pisze p. Agroński, 
przypomina mi żywo obraz, 
jaki przedsiawial sobą Hebron po rzezi z sierpnia 

1929 r. 

Tu i ówdzie na ulicah miasta krzątają się jeszcze 
żołnierze- saperzy, szkukający czegoś i segregu- 
jęcy w kupach wszelakiego rodzaju iomu, zniszczo- 
rych mebli, odłamków drzwi, okien, belek, szkła, 
naczyń i tp Sam dostęp do zniszczonej pożarem 
dzielnicy jest zastraszający. Nikogo się tam nie 
dopuszcza. Musiałem się zaopatrzyć w specjalne 
zezwolenie od samego generalnego gubernatora Sa- 
lerik. 

Wdraprując się z wielką trudnością przez zgli- 
szcza znajduję tu i tam i pokazuję moim towarzy- 
szom, dwóm oficerom armji armii greckiej, 
wypróżnione butelki, z których wnętrza unosi 

się jeszcze gryzący zapach nafty i benzyny. 
Tymi to płynami podkladano ogień. 2000 ludzi oto- 
czyło owej nocy dzielnice 200 bezbronnych ro- 
dzin żydowsikch. lntencja była zupełnie jasna: 
wśród nocy spalić żydów na ich łożach. Jakże się 
to jednak stało, że nikt żywcem nie spłonął? Oto 
cud. Chyba tem tylko daje się to wyjaśnić, że 
dzielnicę Campbell zamieszkiwało wielu dawnych 
żołnierzy- Żydów, i. aczkolwiek dła swej obrony 
nie mieli nie lepszego niź pałki i laski. to jednak 
jako wyćwiczeni żolnierze potralili i tą marną bro 
nią odeprzeć napad nieprzyjaciela, zagrażającegu 

ich żonom i dzieciom, 

Snując w dalszym ciągu porównanie z Hebronem 
obecny widok salonickiego szpitala „Bikur Cho- 
lim“ żywo przypomina klinikę „Iladasy* w Ilebro- 
nie po pogromie sierpniowym. Tak gruntowną by- 
ła praca pogromczyków. Cóż zatem dziwnego, że 
po przeżyciu owej koszmarnej nocy teroru, caly 
personal .Bikur Choli.a* — począwszy od ordy- 
natora a kończąc na pielęgniarkach — był jakby 
zdrętwiały i ubezwładniony. Owej nocy szpital 
ten obsługiwał dwie dzielnice: czysto żydowską 


Olbrzymi pożar w dużej š 
w Gharbinie 


Charbin (ŻAT). W tych dniach wybuchł z przy- 
czyn nieznanych duży pożar w gmachu synagogi 
w Charbinie Ogień z szybkością ogarnął cały 
gmach synagogi, który spłonął doszczętnie Pozo- 
stały tylko cziery zczerniałe mury. 

Żydzi z wszysikica dzielnie miasta pobiegli do 
synagogi, aby ratować rodały i święte księgi Pra- 
wie wszystko udało się uratowąć, lecz w toku ga- 
szenia pożaru zaszła okropna katasirofa. Górny 
balkon gmachu synagogalnego załamał się i z ha- 
łasem spadł z wysokości trzech pięter wraz z 11 
strażakami, którzy na nim się znajdowali. Zajście 
to wywołało okropną panikę. W pionącej synago- 
dze, pod belkami, deskami, blachą i cegłami wal- 
czyli ze śmiercią ciężko ranni strażacy. Obecni 
przy tem Żydzi z narażeniem życia wyciągnę!i 
z pod płonących murów większość ofian Dwóch 
strażaków- Chińczyków zginęło w płumieniach. 
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pogromie 


Campbell oraz mieszaną Kaławaria, z której ta 
dzielnicy przybyli złoczyńcy. W chwili, gdy piszę 
te słowa, w areszcie znajduje się zaledwie pięć 
osób. 

Dzieło niszczycieli 

nie oszczędziło gmachu szkoły. żydowakiej, 

Wszystko w niej zostałt zniszczone, poszarpane, 
połamane, rozbite. Notabene na zewnętrznej ścianie 
widnieje jeszcze obecnie plakat wyborczy w języka 
żydowsko hiszpańskim z podobizną kandydata 
sironniciwa Venizelosa. Plakat nie został zniszczo- 
ny. Naieży zaznaczyć, że Żydzi sałohiccy są gor- 
liwymi zwolennikami obecnego premjera p. Veni- 
zelosa. 

Prawdą jest, że 

huligani podpaiili jedynie 31 baraków. 
lecz prawdą jest również, że ani jeden dom ży- 
dowski nie pozostał nietknięlym. Czego ogień nie 
zniszezył, tego usiłowały nczynić ręce zbirów. 

W odległości 50 metrów od bóżnicy znajduje się 
piekarnia, jedyna w tej dzielnicy. Jej właściciela- 
mi są dwaj Grecy. Jeden ze spólników l.eonides 
bapas został ugodzony pociskiem pogromczyków. 
Byłem dziś w iej piekarni. Rozmawiałem z pozo- 
stałym przy życiu picekarzem. On nie "może zro- 
zuniieć, co się tu słało, Żydzi z Campbell, twierdzi. 
oni, zawsze byli naszymi przyjaciółmi, Dlaczegóż 
to napastnicy zabili Papasa? Czyż jedynie dlite- 
Eo, że odmówił udziąłu w bestjalskim napadzie in- 
tuuzów na Żydów, jego sasiadów. przyjaciół i kli- 
jentów? 

Z tego com widział w Salonikach, kończy swą re- 
lację wysłannik ZAT, Wnioskuję, że w dzielnicy 
żydowskiej miał miejsce 
najprawdziwszy w świecie pogrom, z taią namięt 
nością i szałem, cechującemi tego rodzaju objawy 

masowego opętania. ! 
Jeśli chuliganom jednak się nie udało doprowa-' 
dzić do kompletnej rze! Żydów. stało się io nie. 
z tego powodu, że ich na lo nie stać było. lecz pg- 
prosiu dlatego, że materjał do tego się nie maga- 
wał. Grecy nie są Arabami, zaë Żydzi saloniecy 
nie są słuchaczami jeszybótu hebrońskiegó, 


ynagridze 


Pięciu sirażaków- Rosjan odniosło ciężkie. „rany. 
Pomocnik ogniomistrzą qezniczenko dostal wsirzą- 
su nerwowego. Jeden Chińczyk boryka ie ze mier 
cią. Czierech strażaków jjodczas spada, u doznało 
złamania rąk lub nóg. © 

Spalona synagoga łestała zbudowana przed 25 
łaty, bezpośrednio po wojnie rosyjsko- japońskiej, 
gdy Żydzi zacjęli osiedlać się na stale w Północnej 
Mandżurji i Cbharbinie. Gmach synagogi pod wzglę 
dem architektonicznym wyróżniał się wśród budo- 
wli charbińskicn i był uważany za jeden z najpiek- 
niejszych gmachów synagogalnych na daiekin 
Wschodzie. Synagoga była pięknie urządzona. po- 
siadała centralne ogrzewanie, bogatą instalację 
elektryczną i wygladała bardza imponująco. Powo- 
łano specjalną komisję mieszaną, której zadaniem 
będzie zbadać przyczyny pożaru. 
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WYCIECZKA ŻYDÓW AMERYKAŃSKICH DO 
PALESTYNY. Organizacja „Histadruth bnei Erez 
Izrael i b'America* organizuje wiełką wyeteczkę 
Życów amerykańskich do Palestyny ną święta 
Rosz Haszana. Wycieczkowicze zabawią w Palesty 
nie 5 tygodnie. 

„W PALESTYNIE JEST ZA DUŻO RABINÓW* 
— OŚWIADCZA RZĄD PALESTYŃSKI Rząd pa- 
lestyński odmówił udzielenia wizy pewnemu rabi 
nowi w Rosji sowieckiej, któremu kolonja Pe- 
tach Tikwah zaproponowała stanowisko rabina w 
kołonii. e 

W motywach uzasadniających odmowę udzie- 
lenia wizy, departament emigracyjny stwierdza, że 
„W Palestynie jest za dużo rabinów". Według roz- 
porządzenła imigracyjnego, którę zostało ponow- 
tie ogłoszone w kwietniu 1930 r., duchowni mogą 
być wpuszczani do krajn tyłko w razie stwierdze- 
nia, że ich utrzymanie w kraju jest zapewnione. 


interesów, przedewszystkiem gospodarczych, na 
tym właśnie skrawku wybrzeża  grenlandzkiego. 
Krótko mówiąc, skrzyżowały się na tym obszarze 
interesy i zamierzenia dwóch niewielkich i tak 
pozatem pokojowo usposobionych państw i naro- 
dów. Danja kierowała ostatnie właśnie na wscho- 
dais Grenlandję wysiłki kolonizucyjne, co znów 


ŻYDZI W HEBRONIE PROSZĄ 0 ŻYDOW. 
SKICH POLICJANTÓW. Żydzi hebrońscy, którzy 
powrócili do swoich starych siedzib, zwrócili się 
do władz z prośbą o odkomenderuwanie przynaj- 
mniej dwóch policjantów żydowskich, którzyby 
pełnili służbę w dzielnicy żydowskiej w Hebronie. 

ZNACZNY UDZIAŁ KLUBÓW PALESTYŃ- 
SKICH W WIEDEŃSKIEJ OLIPMJADZIE ROBO- 
TNICZEJ. Przeszło 100 członków «robotniczej or- 
ganizacji sportowej „Hapoel* w Palestynie wyje- 
chało do Wiednia, aby wziąć udzia? w międzyna- 
rodowej olimpjadzie robotniczej. 

KRÓLOWA HOLENDERSKA W PAŁACU BAN- 
KIERA ŻYDOWSKIEGO. Królowa. holenderska 
Wilhelmina i księżniezka Juliana przyjęły zapro- 
szenie bankiera żydowskiego Paula May do od- 
wiedżenia jego pałaeu Linberg w okolicach Lieuz 
(Tyrol) Krółowa i księżniczką wyjeżdżają do 
Tyrolu w dniąch najbliższych. 


rie było i nie jest po myśli Norwegii. i 

W każdym razie charakterystyczny teu i przy- 
kry spór między dwama krajami północnemi, któ- 
re słusznie wdhodzić mogły za oazę pokoju i du- 
cha porozumenia „jest niestety jakby- ostrzegaw- 
czym semaforem w dzisiejszych podnieconych stoj 
sunkach. i RC - 
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Każdy prenumerator 
dz'ny, wyjeżdżającej 


z: 40 miesięcznie. 


DZIEN POLITYCZNY 


Ulgowy abonament! 
Nowego Dziennika 


bla wszystkich naszych. Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
de 30 września br. ulgowy letni abonament mdzielając 


50%. Z ceny prenumeraty 
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może zamówić drugi abonament dla swej ro 
na letnisko. — Ulgowy avonament kosztuje 


w noze; Administracjj zi- 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1— razem 


43 miliony deficytu 


(Od naszego sprawozdawcy: parlamentarnego) 


w , Warszawa, 12 iipca 

W piątek ogłosiła Polska Ażcncia Telegrafi- 
czna ołicialną wiadomość. że deficyt budżetu 
państwowego w czerwcu wynosi 43.600.000 zł. 
Wiadomość tę podano opinii publicznej jakgdy- 
by chodziło o najradośniciszą rzecz chociaż te- 
go rodzaju deficyt grozi deficytem półmii'ardo- 
wym rocznie. 

Półoficialna „Iskra“ ogłosiła dzień później in 
ną informację, a inianowicie. że w ciągu pierw- 
szych trzech miesięcy roku budżetowego (tzn 
ad kwietnia do końca czerwca) deficyt wyno- 
sił 75.800.000 zł. 


Dlaczego oznaimia się tego rodzaju smutne 
wiadiomości.z taką rądością? Dlaczego budże: 


malowany iest oficialnie w tak czarnych koio- 
rach.1a artykuły oficjalnej prasy o budżecie 
czym wrażenie. iakgdyby pochodziły z pad 
„ióra opozy ci? 

Jczywiście nie jest to przypadek. Skutki re- 
du: cyżsspadły przedewszystkiem  na*bark u- 
rzęthww Burzą się szczególnie urzędnicy w 


Wars” Wie. Którzy w ciągu kilku miesięcy stra 


cili 35  rocent pensii- 

Czy można ich uspokoić? Wedie dotychcza- 
söwych wiadomości nastąpiło inż częściowo u- 
spokoienie. Urzędnicy powzięli tylka  «zlośli 
we“ ale wcale niepraktyczne rezolucie Uchwa- 
lono nie pić. nie palić, nie dawać składek na 
rozmaite instytucie. ale to nie może zastraszyć 
rządu, Więcej niepokoju musi wywołać na- 
strój apatii u urzędników obojętność do dal- 
szygh czynów rządu. Rząd musi atoli z po- 
«oem pozyskać armię urzedników. robotni- 


Coprisht by księgarnia I Diamant, Krakow 
PIU(R RENOIT 


FATALNA NOC W WURDEMIE 


Autoryzowany przekład Heleny Helierówny 
I 


Fan Mauconscil, generalny dyrcklor arsenatu 
mukdeńskiego spojrzał ha zegarek. Było dziesięć 
minut przed dziesiąta. Ząbral się z powrolem do 
pracy. 

"Piurko w jego gabinecie przepełnialy akta. któ- 
rj skrupulatnie zaopatrywał uwagami, kreślonemi 
czerwonym ołówkiem Na biało malo zanych ścia: 
nich widnialy różnobarwne rysunki a nadio zlo- 
biły je portrety. Przedewszysikiem na honorowem 
mitjscu podobizny dwóch'nierówno niernej warto- 
ści” dowódców marszalka Focha i marszałka 
Czang- Tso- Liina, namiestnika Mandżurji i naczel- 
nego dowódcy oddziałów trzech prowiacyj wsehod- 
rich, następnie pułkowników Bangca, Rimailho, 
Sainte- Claire- Deville i pięciu inżynierów, wli- 
czajać w io również pała Maucon tl. 

'Obók tćlefonu dziennik dużych rozmiarów wska- 
zywał datę „piąlek dziewiętnastego marca 1926“, 


która zrządzeniem losu miala być obrana jako po- 


cialek niniejszego opowiadania. 
Gabinet naczelnego dyrektora oświetłały dwa du- 
tewokna, pozbawione firanek. Prawe okno wycho- 


{zito na podwórze arsenał, na którem srzątało 
'sięsmmnógtwo kulisów i robotników, ciągnacych 
„wózki i przenoszących wyroby żelazne. Poprzez 


(szyby drugiego okna dostrzegało się iemiste mu- 


ty cytadeli mukdeńskiej oraz Ścian; starego man: | 


ków kolejowych itd. Czasy są ciężkie, liezba 
bezrobotnych. tracących zasiłki wzrasta 
Drobne konflikty z powodu redukci dwóh 


robotników wzrastają do ogólnego strajku (Grod 
no). Strajkujący wkraczają do fabryk i nie chzą 
.jeh opuścić. dopóki nie dostana pracy (Widze- 
wska Manufaktura). Bierność lub specia'na ner 
wowość robotników i aparatu urzędniczego ino 
'że zdostrzyć sytuację 
Rząd tedy musi wykazać wobec urzędników 
państwowych i wobec robotników, że nóż był 
na gardle i że diaięgo musiano wziąść się do re- 
dukeyj. W przeciwnym bowiem razie groziło 
, niebezpieczne dla urzędników zjawisko — jnfla 
. cja. 
Wszystkie cienie budżetu. ukrywane w ciagu 
i długiego czasu wyprowadza się obecnie na 
światło dzienne. Wszystkie trudności finanso- 


we rządu stają przed oczyma opinii publicznet. 
(Sin) 
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Proces brzeski w Lwowie? 


Polonja“ donosi ze Lwowa: Ostatnio ba- 
wiwe Lwowie sędzia Demant, znany z prowa 
dzenia śledztwa w sprawie więźniów brzeskich, 
Oficjalnie pobyt sędziego Demanta we Lwowie 


stycznej na terenie Małopolski Wschodniej i 
Wołynia, sedzia Demant bowiem ma przydziela 
ine sprawy komunistyczne. Jednakowoż. mimo 
takiego tłumaczenia. pojawiła się również wer- 
| sta. iż pobyt sędziego I)emanta we Lwowie wia 


ae. 3 miasta. ponad któremi przelatywały 
"kruki Na horyzoncie pośród żóltej, opuszczone] 
równiny plynęła szara rzeka Otowiane niebo za- 
ciemniały ciężkie platy chmur i oparów 

Pan Mauconseil wziął łeżący na biurku otwarty 
telegram i przeczylał go jeszcze raz uważnie. Spoj- 
rzawsży znów na zegarek zaczął okazywać pewae 
zriecierpliwienie Dwadzieścia minut po dziesią- 
tej! Go będzie ze sprawozdanism? Zadzwonił 

W drzwiach ukazał się Chińczyk w kaftanie 

Czy widział pan, panie Sin. pana 
Schmidta? 

— Nie, ekscelenejo — odpirł pan Sin, kłaniając 
się bardzo nisko. 

— Zechce pan po niego posłać? Będzie prawdo- 
podobnie w pracowni, w której przeprowadza się 
próby odbiorcze kariaczownie 

| Pan Sin nie miał czasu wykonać polecema, gdyż 
„W tejże chwili wszedł pan Schmidt. 

Pan Schmidt. dyrektor dzialu admin'stracyjnego 
' arsenalu, był o jakieś piętnaście łat ód pana Man- 
cqnścil'a młodszy Starał się wyglądać jeszcze mło- 
dziej co mu się dość dobrze udawało Przebywiu 
już dwa łata w Mukdenie, dokąd przybył równa- 
cześnie ze swoim genęralaym dyrektorem. gdy 
Czang- Tso Lin zwrócił się do francuskich inżynie- 
rów. odając im kierownielwo potężnego arsenału. 
powstałego z inicjatywy mandżurskiego dyktatora 


A 


nie 


nille, będący dyrektorem dzialu technicznego arse: 
'nału. również inżynier jak Schmidt i Mauconseil. 
zmuszony był powróciś do Franeji wskutek choro- 
; by płucnej, jakiej nabawił się, polując na dzikie ka: 
jeżki nad Yahn. Naczelny dyrektor zwrócił się do 
»aryża z żądaniem zastępcy, lecz dotychczas niko- 


W'ipaźlzierniku 1925 roku kclega jego pan > 


miał być związany z likwidacią akcji komuni- | 


= 


Na kancelarie adwokackąl 
3 pokojowy lokal biurowy z przedpokojem i komt. 
tuż obok sądu okręgowego zaraz do wyuz ' 
jęcia. wiadomość w sklepie detat. f-my Perlbergor 
i >chenker, Kraków ulica Grodzka L. 4%. j 
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UMA ipui akonstruwany a ankiod 
tira. Praneria Astvahnpea niewa 


że się zę sprawą brzeską. 

Oto, — według tej wersji — na wniosek 
prokuratora przy Sądzie Naiwyższym sprawy. 
b. więźniów brzeskich, dotychczas  zalęgające 
po różnych sądach, zostałyby: połączone w ie- 
den proces, który właśnie miałby odbyć się 
we Lwowie. W tym wypadku, gdyby proces 
odbywał się przed lwowskim Sądem Okręgo= 
wym, znikłyby trudności językowe w stosunku 
do posłów ukraińskich. którzy byli w Brześciu 
uwięzieni, — na terenie bowiem województwa 
Lwowskiego przysługuje im prawo obrony w 
języku ukraińskim. 

W procesie brzeskim przewodniczyłby nowy 
prezes Sądu Okręgowego p. Kaduszkiewicz. 
który został ostatnio przeniesiony z Wilna do 
Lwowa. , si 

Wersja ta utrzymuje się i zdaniem kół polity- 
cznych nie jest pozbawiona cech prawdopodo- 
bieństwa*. 


so nie przysłano, Tymczasem iechnicznemi spra. 


wami kierował pan Schmidt co było ciężkiem Zar” 
daniem. Nie okazywał jednak zbytnio niezadowole- 
nia. mając szczęśliwa usposobienie. Znane było w 
Mnkdenie jego powodzenie u kobiet, Pan Maucan- 
seil miał pięćdziesiąt osiem lat, a pan Schmidt mọ- 
że z czierdziestkę Pierwszy z nich należał do typa 


, poważniejszych mężczyzn, drugi zaś był światow* 
j cem 


— Proszę wybaczyć, żę się spóźniłem, panie dy- 


| rektorze — powiedział pan Schmidt po wyjściu 
| Chińczyka. 


— Nic nie szkodzi — rzekł bez przekonania «aa 
Mauconsceil 

— Jest coś nowego? 

— Nie. nie, a przynapnniej nie ważnego 

— Zatem wszystko dobrze? l 

— We Francji odpowiedziałhbym panu bez wahis 
nia: „Wszystko źle" Jeśli chodzi jednak o tutejsza 
stosunki. owszem, wszystko dohrzę idzie. W przy- 
bliżeniu. 

Pan Mauconseil zmarszezył brwi. 

— Słowa pana uprawniają mię zatem do wnin- 
skowania. że 15 maja będziemy kompletnie gotowi, 
nieprawdaż? 

Pan Schmidt zrobił zdziwioną minę, 

—- 15 maja? Nie rozumiem. Co ma być 15 inaja? 

— Jakto co? Mógłby * pan od czasz do cw 
przeczylać warunki umowy, Pięłnastego mafa mn: 
my dostarczyć wojskom mandżurskim sześć bale- 
rvi 120 i dwieście kartaczownie. Dopiero wezoraj 
był u mnie generał Jang- Ju- Ting, dowódca genes 
ralnego sztabu marszałka W ciągu naszej rozma- 
wy nie omieszkał napomknąć o zaciągnięiem zoba. 
wiązaniu. o 

(Dalszy ciąg nasląpiy 


Dziwnem jakoby „prawem serji“ dochodzi coro- 
cznie podczas decydujących rozgrywek finałowych 
do różnych „nadzwyrczajnych* wypadków, które 10 
zdarzenia maja zawsze jako efekt utrącenie Mak- 
kahi w jej dążnościach do zdobycia mistrzostwa o- 
kregu. 

Pamitęne są jeszcze zeszłoroczne mecze finałto- 
we, owe dogrywki“ kilkuminutowe i inne. W tym 
roku nie wiedzie się lepiej. Pechowe, „prawo se- 
rji“ nie oszczędza drużyny Makkabi i znów ją spy- 
cha, tuż przed zajęciem przez nią pierwszego miej- 
sca. na plan dalszy. Tak było podczas węzorajsze- 
go meczu Makkabi—Podgórze 

Makkabi, która wystąpiła do tego spotkania z 5 
rczerwowymi, grała barazo dobrze przeważając 
do przerwy i zdobywając prowadzenie przez Kro- 
chmala. Po przerwie gra równa. W ostatnich pię- 
ciu sekundach (1) gry dochodzi do incydentu, Ktoś 
z widzów na trybunie gwizda głośno. Gracze Mak- 
kahi sądząc, że mecz skończony opuszczają pozy- 
c'e i idą w kierunku szatni, publika wpada na boi- 
sko, a piłka kopnięta przez któregoś z graczy, obi- 
jając się o nogi biegnących po boisku widzów wpa- 
da do bramki Makkabi. Teraz gwizda sędzia p. 
Neuwelt i uznaje mecz za skończony, wynikiem 1:1. 
Ta decyzja musi nasunąć poważne objekcje. Czy 
wolno sędziemu prowadzić Zrę, kiedy widzi wyra- 
Źrie, iż gracze jednej z drużyn są wprowadzeni w 
błąd? Czy nie należy przerwać gry, nawet na kil- 
ka sekumd przed końcem, kiedy skutek nieporozu- 
mienia są na boisku widzowie? Czy można wresz- 
cie uznać bramkę zdobytą wśród lasu nóg „kibi- 
ców” biegnących po boisku? Na pytania te znajdzie 
niechybnie odpowiedż Zarząd K. O. Z. P. N. 
sa . y * 


WEWNETRZNO- KLUBOWE WYŚCIGI KO- 
LARSKIE „MAKKABI“ odbyły się onegdaj. Zawo- 
dy zostały rozegrane o pubar przechodni, na tra- 
sie Libertów—Mogilany—Borek Faiecki i z powro- 
tem Na starcie 16 kołarzy. Wygrał Kluger w cza- 
sie 36 min, 14,2 sek. przed Sterngastem i Klauzne- 
ram. Organizacja sprawna. 3 


HAKOAH ZWYCIĘŻA W TARNOWIE 

„ Występ Hakoahu wiedeńskiego w Tarnowie za. 
' kończył się wielkim sukcesem drużyny żydowskiej, 
która wobec rekordowo zebranej publiczności, w licz 
bie około 3.600 osób zaprodukowała piękną grę. 
Hałeiah mając jako przeciwnika drużynę Tarnowa, 
złożoną z graczy Tarnovii i Samsom, opanował po 
le gry i w pięknym stylu pokonał swego przeciwni 
ka w stosunki 4:0. Gra gości wywołała entuzjazm 
widzów, Wzorowa sędziował p, prof. Malkischer. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI 

Queguai zostały rozegrane w Królewskiej Hucie 
żzuwouy „sKoatletyczne panów o mistrzostwo Pol- 
ski z udziałem klubów Wa:szawy, Poznania. Lwo- 
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wą, Krakowa, Górnego Sląska i Wilna. Zawody przy i 


niosły sensacyjną wygraną Warty, która w ogólnej 
punl:tacii zwyciężyla mając 136 punktów 
Af'iem warszawskim 117 p., 
Cr govią 49 p., Połonją 39 p., Sokołem 
.29 p. i Leglą warszawską 28 p. 

Wygraną zawodników poznańskich, jak równięż 
szeręg sukcesów zawodników prow nejonalnych Są 
sensącią świata sportowęgo. 

EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE NA ROBOTNI- 
CZYM BOISKU. 

RỌB. KLUB SPORT „JUR* wsławił się ostat- 
nio krwawem pobiciem graczy Ż K.S z Pruszko- 
wa po meczu z tymże na boisku „Domu ludowego“. 
„Jur* i jego boisko zostaną zapewne przez WOZ- 
PN zdyskwałilikowane Ale co na to Związek 
Sportowy Rohotniczy? Co na to dziesiątki klubów 
żydowskich robotniczych które z żydowskiemi or- 
Sunizacjami nie chcą mieć nic wspólnego. bo są o- 
ne „birżnazyjne”, a miłe im są tylko związki i klu- 
by robotnicze, klasowe. bo tam niema nacjonali- 
zmów i separatyzmów. tam jest tylko międzynaro” 
dowa miłość i brąlersiwo ludów. Gracze ZKS Pru- 
szków opowiedzą i poświadcza swymi ranami i 
szpitalami, jak „dobrze” sie czuli w tej szczęśliwej 
atmosferze klasowej rywalizacji sportowej. A mo- 
że „Jur“ toczył łu walkę klasową 7 „burźnazją” i 
chciał się dać we znaki ustrojowi kapitalistyczne- 
na, reprezentowanemu przez wyzyskiwaczy 
żuazyjnych ZKS Pruszkowa? Zaprawdę wielkie 
bohaterstwo i skuteczna wałka. 

— ngn 

EKS. BIJE REKORD POLSKI. Na zawodach 
plywackich w Biclsku uzyskał: sztafeta o>zycyjia 
panów FKSu na dystansie 3x100 m czas 4 "in, 
03 sek, lepszy od rekordu polskiego 

GÓRNY ŚLĄSK— POZNAŃ 5:2 (4:2) Międzyokrę 
gowy mecz piłkarski zakończył się wygraną dru- 


lwowskim 


przed ' 
Warszaw anką 74 P., ' 


bur- , 


„NÓWY-DZIENNIK* środa 15. VII. 1931 


Bip. Salomon S£elenfreunt 


Z Rymanowa piszą nam: W 70-tym roku ży- 
cia odszedł od nas po długich cierpieniach nasz 
długoletni towarzysz i prezes kahału tutejszego 


bip. Salomon  Seelenfreund. Zmarły od 
pierwszej chwili powstania sjonizmu przyiączył 
się do ruchu sjońskiego, któremu do ostatniego 
tchnienia służył z młodzieńczym zapałein. Był 
on pierwszym prezesem kahału w Małopolsce. 
który do naszego ruchu się przyłączył Był de 
legatem jeszcze na szósty Kongres w Bazylei i 
zawszę marzęniem iego było przenieść się do 
Palestyny. 

Przez blizko 40 lat sprawował urząd prezesa 
kahału w Rymanowie, pierwszego asesora Ra- 
dy miejskiej oraz opiekuna społecznego. Dobro 
swego narodu i ludu jedynie i zawsze leżało mu 
na sercu i nigdy nikomu swej pomocy nie od- 
mawiał, W każdem utrapieniu zawsze dla ka- 
¿dego wzywającego znalazł radę i ukojenie. 

Patryarchalna Jego postać była ozdobą Kon- 
ferencyj i Rad partyjnych, gdy w prezydium 
zasiadał i z młodzieńczą werwą broni! idęałów 
Palestyny. 

Odszed! od nas wielki Żyd i przyjaciel uciśnio 
nych Naród żydowski stracił najlepszego syną. 
partia sjońska gorącego orędownika a żydostwo 
Rymanowa długoletniego przywódcę. 

Synom Jego, tow. naszym Drowi Samueulo- 
wi i Lazarowi Seelenfreundom wyrażamy go- 
rące współczucie. 

—Ęo— 


IMPONUJĄCA AKADEMIA HERZLOWSKA 
W OŚWIĘCIMIU. 

(Kor. wl) Z inicjatywy komisji „Keren Kaje- 
meth“ odbyła się u nas w ub. sobotę akademja ża” 
łobna ku czci Herzla, Już na długi czas przed roz- | 
poczęciem akademji poczęły wypełniać salę hotelu 
„Herz“ tłumy publiczności tak, że z uderzeniem 
godz. 9-tej, na którą akademja była zapowiedzianą 
nie można się już było z powodu przepełnienia 
dostać na salę Jako główny referent przemawiał 
mec. dr. Bandler, który w niezwykle zajmujących , 
słowach wygłosił referat o „Herzlu, przedstawia- 
jgc zarazem wytyczne programu sjonistycznego 
Przemówienia mec. drą Bandlera wysłuchało audy- 
terjum w skupieniu. przerywając je kilkakrotnie 
głośnemi brawami Imienierą komisji „Keren Kaje 
mcth* przemówił tow. H Löw. poczem zebrani w 
podniosłym nstaroju odśpiewali „Hatikwę”*. (F. W.) 


W ROPCZYCACH. 


(Kor. wł.) W ub niedzielę odbyła się w naazem 
mieście uroczysta akademja z okazji 27-mej roczni- 
cy zgonu Herzla Przemówienie ukalłieznońcjowe 
wygłosił tow Komisarz KKJ, Cwi Pómsiein. Sala 
szkały hebrajskiej, która zostałą ostatnio znacznie 
powiększona, była szczelnie przepełniona. Cała u- 
roczystość znakomicie się udała tak pod względem 
moralnym jak i materjalnym. Akeję 20 Tamus pro- 
wadzą tow. Keilą Regenbogen i Gwi Pómstelin i 
spodziewamy się ządawaląjącego wyniku. 

—=m=Q030—=- 


ZJAZD FRDERACJI POLSKICH ZWIĄZKOW 
OBROŃCÓW OJCZYZNY 


W ubiegłą niedziele odbył się w Warszawie 
IV-iy Zjazd Walny delegatów Fęderacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, Na olwarcie Zjaz- 
du przybył p. premjer Prystor, reprezentujący 
p Prezydenia R. P i rząd, p. wiceminister WR. i 
OP. ks. Żongbłłowicz, wiceminisier spraw wew- 
entrńzych p. Stamirowski, wiceminieier Pracy i 
Opieki Społecznej p Szukariowicz, przedstawicie: 
łe Selmu i Senatu z posłem Hołówka na czele i w 
in Zjazd otworzył prezes Federacji gen. dr. Góre- 


áyņy Śląskiej, która przewyższąła swego prze- 
eiwnika. >> i 

DR. ORLOWICZ, znany zasłużony działacz spor- 
towy. najwybitniejszy znawca turystyki, długoletni 
członek zarządu ZPZS, obchodzi w roku bieżącym 
25-lecie swej pracy spartowej. 

RENE LACOSTE, były (ennisowy mistrz świa- 
ta. objął stanowisko kapitana ekipy tennisowej 
Francji i przygotowuje ją do finału puharu Da- 


dł 


cki, poczem przemawiał prem. Prystor, następnie : 
wygłosili przemówienia delegaci i referenci. F 


D. ©. K. LÓDŹ BĘDZIE ZNIESIONY. 

Z Łodzi donoszą: Niezależnie od planu zmniej- | 
szenia województwa łódzkiego do ścisłych ram o- 
środka przemysłowego. sprawa zniesienia D. O. K. 
Łódź jest przesądzona. W Łodzi zostanie jedynie 
garnizon. 4 


STAN ZDROWIA MARSZ. DASZYŃSKIEGO 
ULEGŁ ZNACZNEJ POPRAWIE, 

W stanie zdrowia bawiącego na kuracji w By~ 
strej b. marszałka Sejmu p. Ignacege Daszyńskie- 
gt nastąpiło znaczne polepszenie. Sędziwy pacjent 
cziej się już obecnie znacznie lepiej. 


OBIETNICA MAGISTRACKA NA DALSZĄ METĘ 


Żydowskie organizacje społeczne bez pieniędzy. 

W warszawskim „Expressie Porannym“ (sana- 
cja) czytamy pod powyższym tytułem: 

„Wśród ludności żydowskiej grasuje taka sama 
nędza, jak i wśród chrześcijan 

Głód — nie oszczędza nikogo 1 nie zagląda do 
metryk, ani papierów rodzinnych. 

Obecnie nie może sobie poradzić z wydatkami 
centralny komitet opieki nad dziećmi wyznania 
mojżeszowego. Komitet ten zwrócił się do mag!- 
stratu o pokrycie deficytu 28,885 zł. Niedobór po- 
wstał przy prowadzeniu przytułków dla dzieci $ 
bursy dla chłopców. 

Magistrat radby pomóc nieszczęśliwym, — ale 
sam niema z czego Narazie więe stauęło na tem, 
żę odpowiednią suma będzię wstawiona do przy- 
szłorocznego budżetu”, 


JAK WYGLĄDAĆ BĘDĄ DOMY DREWNIANE 
W WARSZAWIE? 


Biuro Komitetu rozbudowy m stot. Warszawy o- 
pracowało projekt hudowy typu parterowych do- 
mów drewnianych, które, jak donosiliśmy, stanąć 
mają na Annopolu i na Kole, Jestto konstrukcja 
wieńcowa na ceglanem podmurowąniu, od we- 
wnątr tynkowana. Każdy z domów będzie zawierał 
13 mieszkań jednolzbowych, przyczem każda izba 
o wymiarze 5 metrów na 5 m. obejmować będzie 
trzon kuchenny z o.rzewaczem | szafką gpiżacko- 
wą, której okno będzie wychodziło na oddzielny 
przedsionek. Do każdej izby należeć pędzig piwnica, 
mieszcząca się pod spiżarką i przedsionkiem o wy: 
mierze 2 metry na 2 m Wysokość każdej izby wy- 
nosić będzie (od podłogi do belek stropowych) 2.80 
metr, przyczem strop bedzie tzw. polski (bełkoava- 
ny). Każdy z domów będzie posiadał niezbyt wyso- 
ki strych, dostepny od ściany szęzytowej domu. Za: 
budowanie będzie luźne, Każde mieszkanie będzie 
pałączone z oddzielnym ogródkiem p powierzchni 
okolo 40 metrów kw. à 


TRAGICZNY ZGON URZĘDNIKA KOLEJO- 
WEGO. 


Katowiee (PAT). Onegdaj w Jastrzębiu wpadł 
pod pociąg osobowy urzędnik kolejowy Macura 
Wilhelm, ponosząc Śmierć na miejscu. 


TAJEMNICZE ZABÓJSTWO KOŁO ŁODZI 


Łódź, (PAT) Onegdaj gajowy lasów państwo- 
wych znalazł w lesie na faręnie wsi Rydzynki 
mężczyznę, leżącego w kałuży krwi, dającego słą 
be oznak! życia W rannym gajowy rozpoznał 
kupca łódzkiego, przebywającego w Redzypkach 
na łetniaku, Leona Narwita Rannega odwieziano 
do leeznley w Lodzi. Jak wykazaly wstępne decho- 
dzenia. napad miał charakter rabunkowy. Narwi- 
towi zrabowano większą sumę pieniedzy. Śjedz- 
two jest utrudnione, poni-waż ranny nie adzyskał 
rrzyioinneści. 


ZAGADKOWE SAMQBÓJSTWO LEKARZĄ. 

Z Kniawie donoszą; Onegdaj gajowy, Maciej 
Bagulą, znalazł w życie pamiedey Radziankowem 
i Budnymi Piekarami uwłoki dr. Witmana e Rud- 
nych Piekar. Jak się qkazało, dr. Wiuman popełnił 
samobójstwo przez zażycje wielkiej ilaści morfiny. 
W pobliżu zwłok znaleziona 16 pustych ampulek 
po morfinie. 


visa, 

ENGEL (BRNO) zdobył mistrzostwo Czechosło- 
wacjj w biegu na 100 i 200 mtr. w czasach 108 i 
22,4 sek. 

STEIN (HAKOAH WIEDEŃ) poprawił swój rę. 
kord ausirjacki w pływaniu na 400 mtr. w czasie 
615,6 min, takže na 500 mir. zdobył rekord wy 


aków 


sgsr. 


1.54,8 min. Stejn należy do czołowych pł 
Europy i zdobyl na 400 mtr. miatrzestwa 


Ze spedse 


ONIKA 


LIPIEC 


Wschód 1 4 Zachód 
siońica słońca 
8 m. 31 Wtorek 19 m. 52 


29 Tamuz 5691 


W sprawie odroczeń służby 
wojskowej 


` W związku z zachodzącemi wypadkami opóź- 
aienia się zainteresowanych osób ze składaniem po 
iań o powtórne odroczenie służby wojskowej i tłu 
maczeniem się z ich strony nieznajomością odno- 
ówych przepisów, ministerstwo spraw wewnętrz- 
ych rozesłało do wojewodów okólnik z zarządze- 
riem, aby w przyszłości przy udzielaziu odroczeń 
służby wojskowej odpowiednie władze informowa- 
ty poborowych, że podanie o powtórne odroczenie 
wusi być wniesine w odpowiednim terminie z za- 
ączeniem tych samych dowodów, jakie są wyma- 
ane od poborowych przy ubieganiu się o odro- 
fzenie służby wojskowej z art. 51 p. 1 i 2 ustawy 
o powszechnym obowiązku wojskowym. 

m%a— 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, ul. 

Florjańska 15, Karmelicka 23, al. 29 Listopada 
6, ul. Dietla 76 i Kalwaryjska 27. 
. — Z POWODU ŚWIĘTA NARODOWEGO RE- 
PUBLIKI FRANCUSKIEJ konsul przyjmować bę- 
dzie u siebie (ulica Felicjanek 1) we wiorek 14 
lipca, między godziną 12 a 2 w południe. Biura 
konsulatu w ten dzicń urzędować nie będą. 

— RUCH LUDNOŚCI W MAJU BR. W ciągu mie 
siąca maja br. zawarto w Krakowie małżeństw 
132 (179), w tem chrześcijańskich 93 (170). Urodzi- 
ło się żywo dzieci 411 (347), nieślubnych 77 (67), 
w czem z małżeństw żydowskich rytualnych 22 (18) 
Wśród żywo urodzonych było chłopców 202 (164). 
W tym samym okresie czasu zmarło osób 321 (401). 
z ezego miejscowych 209 (280). Liczba zmarłych 
w szpitalach wynosiła esób 180 (222). P przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na gruźlicę 67 i na 
rowotwory 34. Wśród zmarłych było chrześcijan 
270 (322), Żydów 51 (79). 

— PODWYŻSZENIE SUBWENCJI DLA DZIER 
ŻAWCÓW TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Onz- 
gdaj w sali portretowej Ratusza krakowskiego od- 
kyło się pod przewodnictwem wiceprezydenta mia- 
sła dra Kli.neckiego posiedzenie połączonych sek- 
cyj III i II (prawniczej i skarbowej) oraz komisji 
teatralnej. Ukonstytuowanie się sekcyj nastąpiło 
w ten sposób, że przewodniczącym sekcji prawni- 
czej został wybrany jednogłośnie b. minister prof. 
U J, dr. Kazimierz Kumaniecki, zaś zastępcą adw. 
dr. Tiles Przewodniczącym sekcji skarbowej wy- 
brano również jednogłośnie dra K Krzetuskiego, 
zaś zastępcą dra Czuchajowskiego. Następnie przy- 
stąpiono do obrad nad zmianą kontraktu dzierżawy 
teatru miejskiego, spowodowaną ciężkiemi wa- 
runkami finansowemi, z jakiemi wałczą wszystkie 
leatry nietylko w Polsce ale i w całej Europie. Nad 
Wnioskiem przedstawionym przez r. m. prof. dra 
Gwiazdomorskiego wywiązała się dyskusja, w to- 
ku której między innemi drobne ni zmianami po- 
stanowiono przedłożyć Radzie miejskiej wniosek 
o podwyższanie subwencji na rzecz Czierżawców 
teatru o kwotę 50000 zł. 

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W tygodniu ubie- 
głym spędzon na targi w Krakowie buhaji 191, 
wołów 61, krów 189, jałówex 9%. cieląt 616, niero- 
gacizny 9/4. razem z pozostiałemi 2138 zwierząt. 
: “h na targ sprzedano: na konsumcję 
imejscowa 1946 sztuk, na konsumcję innych gmin 
138 sztuk, pozostało niesprzedanych 54 sztuk. Spęd 
i popyt były średnie, ceny bez zmian. Nie sprze- 
dano M sztuk bvdła 

— ZRANIONY PRZEZ POLICJANTA. Lekarz 
pogotowia ratunkowego opatrzył ub nocy 26letnie- 
go Jana Sochę, zam. przy ul. Florjańskiej 1. 34, któ 
ry został wśród nieznanych bliżej okoliczności cix- 
ty szablą przez policjanta. Sochę po opairzzniu 
przewieziono do szpitala, 

— OFIARA WISŁY. Dna 12 bm. wydobyli kąpią 
cy się chłopcy w Wiśle obok stacii kolejowej Grze 
górzki, bucik ze stopą męską. Bucik ten należał do 
wydobytych w dniu 5 bm, zwłok Ślęzaka, robotnika. 
który w roku ub, wraz z 2 robotnikami zatonął przy 
budowie nowego mostu. 

_ — UKARANY AWANTURNIK. Zawezwano pogo- 
Mowie ratunkowe do restauracji Herzoga, przy ul. 
(Wielickiej 12, gdzie Kania Stanisław (lat 20), robot- 
mik, zam, przy ul. Dąbrowskiego 16, w stanie pia- 
uym rozbił parę szklanek o podłogę ś tracąc równo 
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żydów cia Palestyny zawsze mieć bedziecie 


Czy zawsze możność wyzwolenia Palestyny dla Zydów — 


(Uszyszkin na XVII. Kongresie) 


Przed światowym kongresemesperantysiów 
w Krakowie 


Poraz drugi Kraków gościć będzie uczestników 
XXIII. z rzędu, międzynarodowego Kongresu, zwolen 
ników języka neutralnego i pomocniczego Esperan- 
to. Jeszcze na dwa lata przed woiną, bo w T. 1912, 
odbył się w Krakowie ósmy z rzędu, imponujący 
ziazd Esperantystów, przy wspóudziale twórcy ięzy 
ka Dra L. Zamenhofa i pozostawił trwałe i mile 
wspomnienia u zagrancznych uczestników, zachwy- 
conych pięknością Krakowa i gościnnością iego mie 
szkańców, jak ò znakomitą organizacią krakowskie- 
go Kongresu, Również i tegoroczny kongres. który 
odbędzie się w dniach od i-go do 8-go Sierpnia, za- 
powiada się imponująco zarówno pod wzgłędem licz 
by uczestników ze wszystkich stron świata, jak i 
z uwagi na liczne atrakcie i imprezy, wchodzące w 
program tygodnia kongresowego. Każdy dzień przy 
nosi bardzo liczne zgłoszenia ze wszystkich kraiów 
Europy i poza Europą. Niektórzy z „kongresanoj“ 
wyruszyli już w daleką drogę (z Australii, Chin, la 
ponji, Kalifornii), aby zdążyć na czas na otwarcie 
Kongresu. 

Komitet organizacyjny, na którego czele Stoi zna- 
ny uczony prof, Odo Bujwid, urządzi szereg kursów 


języka Esperanto, aby ułatwić pobyt zagranicznym 
goścom w naszym kram, W dniu 19 bm. przybywa 
do Krakowa znany pedagog ks. Cseh (czyt. Cze), 
aby osobiście poprowadzić kurs języka Esperanto, 
stosując własną wypróbowaną metodę bezpośrednią, 
która wszędzie wydaje nadzwyczajne rezultaty. Us 
czegtnictwo w kursie wynosi 20 zł. 

Uroczyste otwarcie kongresu nastąpi dnia ł-go 
sierpnia w wielkiej sali „Domu katol'ckiego*, natos 
miast siedzibą kongresu (Kongreseio) będzie, podo= 
bnie, iak w r. 1912, Akademja Handlowe. Karta u=- 
czestnictwa w kongresie kosztuje 44 zł, dla młodz'e 
ży 22 zł., dzieci do lat 14 — zł. 11., niew:domi nato 
miast nie płaca nic, Zgłoszenia na Kongres przyjmau 
je sekretarjat komitetu organizacyjnego Kraków, 
Muzeum Przemysłowe, ul. Smoleńska 9. 

Z uwagi na bardzo liczne zgłoszenia uczegtn' ków 
Kongresu, dla których zabraknie pomićszczenia w ho 
telach, komitet organizacyjny zwraca się do "sób, 
które reflektowałyby na odnajęcie pokoji na czas 
kongresu. aby zgłaszały je do sekretarjatu komitetu 
wraz z podaniem godzin, w których możnaby pokoje 
te oglądnąć. 


Dalsze zarządzenia oszczędnościowe 
w szkolnictwie 


Zmiany perscnralne w kuraferjum krakowskiem 


Jak się dowiadujemy, w kuratocjum okręgu 
szkolnego krakowskiego zaszły zmian'” personalne. 
Naczelnik wydziału prezydjalnego (wicekurator) 
dr. Ziemnowicz został przeniesiony do kuratorjum 
lwowskiego na sianowisko wizytatora. Kierownic- 
two wydziału prezydjalnego objął wizytalor p. 
Kiedryński Dr Ziemnowicz wyjeżdża na dwa mie- 
siące do Ameryki, a po powrocie obejmie nowe 
stanowisko we Lwowie. Wizytatorzy Wajdowicz i 
Bzowski przechodzą w stan spoczynku. Z dniem 
1 maja br. mianowany został wizytatorem szkół 
średnich p. Stefan Wojciechowski, który jednak 
dotąd nie objął urzędowania. Od września ma p. 
Wojciechowski objąć na jakiś czas kierownictwo 
gimnazjum w Podgórzu. aby się zapoznać ze 
szkolnictwie Średniem, poczem obejmie stanowi- 
sko wizytatora P. Wojciechowski nazywał się da- 
wniej Brydak i jako ksiądz pełnił funkcje kateche- 
ty w jednem z gimnazjów w Krakowie Ostatnio 
był on kierownikiem preparomdy (seminarjum) w 
Jabłecznej okręgu lubelskiego. Po wizytatorze 
Michalskim został mianowany wizytatorem p. Ka- 
basiński z okr. lubelskiego. 

Jak słychać, wydane już zostało rozporządeznie 
w sprawie redukcji sił lekarskich. Wielu lekarzy 


szkolnych zostanie zwolnionych albo zupełnie, al- 
bo otrzy.nają po 6 godzin tygodniowo. Ci lekar:3 
którzy posiadają etat, będą zatrzymani częściowo, 
a nadwyżka przejdzie w stan spoczynku. W szkołe * 
nietwie średniem okręgu krakowskiego zwolnio- 
nych będzie 130 nanczycieli kontraktowych, a nadto 
zniesionych 115 etatów. W szkolnictwie powszech= 
nem zwolnionych zostaje 500 nauczycieli i nauczy* 
cielek, zaś zniesionych będzie ponadto 500 etatów. 
W związku z tem szkoły, które posiadały 4 klasy, 
będą przemianowane na trzy- klasowe, zaś 7 kla» 
sowe na 4 i trzy- klasowe. f 

W szkolnictwie średniem taksy administracyj- 
ne wynosiły ostatnio 150 zł rocznie od ucznia, z te= 
go % zł zabierał rząd, zaś 55 zostawiał dyrektor 
na potrzeby administracyjne zakładu, Obecnie of? 
1 września z tych 55 zł ma opłacać dyrektor zas 
kładu djety za wizytacje wizyłtatorom, co uskuże- 
czniała zawsze Izba skarbowa. i 

Prócz tego w razie, gdy tercjan umrze lub przej- 
dzie na emeryturę, na miejsce jego dyrektor ma 
zakontraktować na własną odpowiedzialność słu- 
żącego' szkolnego i wypłacać mu pansję z taksy ad- 
ministracyjnej. Tak więc pomału instytucja etato- 
wej służby miejskiej przestanie istnieć. 


wagę upadł i pokaleczył sobie twarz. Po zaopatrze- , KOMUNIKATY 


miu został oddany opiece domowej. 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Gędzierska Stanisła- 
wa ‚zam, przy ul, św. Bronisławy |. 15 zgłosiła do 
policji ,że w nocy z 11 na 12 bm skradziono jej z 0- 
grodu z drzewa w Śnie, wartości 100 zł. — Niedzie!. 
ski Andrzej „zam. Pędzichów 15, zgłosił, że dnia 
12 bm. skradziono mu przez otwarte oknu na parte- 
rze zarzutkę i 40 zł, łącznej wartości 90 zł. — W cią 
gu ubiegłej doby policia przytrzymała: Fitowskiego 
Stanisława (lat 14), bez zajecia zam. w Balicach, 
pow. Kraków. za kradzież zegarka srebrnego z me- 
szknia Miki Stefanii, zam. przy ul. Brackiej 2, Adam 
czyk Matyldę (lat 24) i Kapnstę Stefanię (tancerki ka 
baretowe, zam, w hotelu „City“, za kradzież 70 zł 
na szkode N, J. zam. w Krakowie oraz Struzika 
Franciszka (lat 22) )za kradzież zegarka na szkodę 
Tomery Jana, zam, w Prokocimie. 

E 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 


Bip. Broulstawa z  Markinów Feldmannowa 
zmarła onegdaj w Krakowe. Błp, Feldmannowa roz 
wijała działalność społeczną. a dla zalet serca i cha- 
taktem cieszyła się powszichnam poważaniem. 
Zmarła osierociła tow. inż. Dawida Feldmanna, rad- 
zę kahału krakowskiego, oraz dw. e córki i Syna. 
Osieroconej rodzinie towarzyszy ogólne współczucie 


Lea Ausfitel 1 42. Mojżesz Natan Beer 1. 31, He- 
lena Eichhorn l. 68 Sara Infeld 1. 74, Hirsch 
Steuer 1. 53. 


— HASZACHAR—PRZEDŚWIT. Zebranie uczest- 
ników kolonji odbędzie się dziś, we wtorek, o go- 
dzinie 7,30 wieczorem w lokalu przy ul. Stradom 15. 
Wszyscy kolonżżci winni się na zebraniu tem ziawić 
celem omówienia spraw związanych z wyjazdem. 

— KOLONJA WAKACYJNA STOW. ŻYD. SŁUCH, 
U. J. „OGNISKO“ W RYTRZE. Zgłoszenia na tur- 
nus sierpniowy przyjmuje sekretariat Stow. codzien 
nie od godz. 7—9 wiecz. (z wyj, sobót : niedziel). D9 
podania o przyjęcie należy załączyć świadectwo le 
karskie i zadatek w kwocie zł. 25 od osoby. Prze- 
dłuża się termin zgłoszeń na kolonię do 20 bm, A- 
dres sekretarjatu: Żydowski Dom Akademicki, Kra- 
ków, ul. Przemyska 3 (tel. 107-64). 

— ZAKOPANE! Sioniści! We czwartek,  dnię 
16 bm., o godz, 8.45 w pensjonacie „Wierchy* (Kru- 
pówki) odczyt tow. Szmerka Goldberga na temat: 
Walka o osobę i politykę Weizmanna. Po referacie 
dyskusja. Sjonistów, przebywających w Zakopanem 
zaprasza komitet, 


—ojo— 


— „HAGIBOR'—,„SIŁA" 5:1. Zawody w pilkę 
nożną o mistrzostwo zakończyły się zwyc ęstwem 
„Hagiboru“. 

— ŻK.S, „ŚWIT*. Ze względu na wyjazd sekreta 
tza generalnego, sekretarjat przenosi się na mi. 
gą 27 do odwołania. 
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1 TEATRU, LFFERATURY"F SZTUKI 
INAUGURACJA SEZONU OPEROWEGO W KRA- 
KOWIE 

Dorocznym zwyczajem zespół operowy; i operei - 
kowy lwowskich teatrów miejskich i w tym roku 
przybywa do Krakowa w pełnym swym składzie, 
aby na scenie teatru im. J. Słowackiego dać cykl 
przedstawień w okresie od 18 lipca do 25 sierpnia. 
Do rzędu wspaniałych, mało gdzie spotykanych wi- 
dowisk operowych, należy opera Verdiego „Aida“ 
w interpretacji zespołu lwowskiego. Ten to wła- 
śnie utwór wybrała dyrekcja Teatrów lwowskich 
na inauguracyjne przedstawienie w Krakywie w 
sobotę dnia 18 bm. Ujrzymy operę Verdiego in- 
scenizowaną zupełnie odmiennie od wszystkiego, 
cośmy dotąd oglądali — zamienioną w najwspanial 
szy festival muzyczny na tle imponujących deko- 
racyj St Jarockiego i z udziałem licznego ensem- 
bleu, świetalie wyszkolonego przez inscenizatora 
p. Ułuchanowa. Oryginalne ujęcie otrzymał rów- 
nież dziar choreograficzny. „Aida“ posiada przy- 
tem najświetniejszych wykonawców we wszyst- 
kich, najmniejszych nawet partjach. Drugi dzień 
gościny zespolu lwowskiego poświęcony będzie 
najnowszej operetce, nieustającej atrakcji wszyst- 
kich scen europejskich — „Wiktorja i jej huzar* 
z muzyką Pawła Abrahama. W poniedziałek dnia 
20 bm, opera Mussorgskiego „Borys Godunow*, 
w której fenomenalną kreację śpiewacką i aktor- 
ską daje dyr. Z. Zaleski. 


PO SEZONIE W TEATRZE IM. J. SŁOWAC- 
KIEGO 

W dniu wczorajszym zakończył się 3$-my sezon 
teatru im. J. Słowackiego. Jednocześnie dyr. 
Teofil Trzciński, jako jedyny dyrektor w tyn 
nowym teatrze, zakończył 10 lat pracy na jego 
scenie. 

Sprawa otwarcia nowego sezonu pozostaje ie- 
szcze ciągle pod znakiem zapytania, gdyż przer- 
Wane pertraktacje pomiędzy Związkiem Dyrekto- 
rów Teatrów i ZASP, dotąd nie zostały podjęte 

ogo— 


— 


«— STEFAN JARACZ W KRAKOWIE wraz z ze- 
społem warszawskiego teatru „„Ateneum* rozpoczy- 
na dziś trzydniową gościnę na scenie teatru im. 
F Słowackiego, w sztuce Johna Galsworthyeg0 
„Gołębie serce“ z udziałem pp. Drabikównej, Perza 
nowskiej, Baczyńskiego, Chmielewskiego, Daniło- 
wicza, Dziewońskiego, Poredy, Szletyńskiego, Że- 
„leńskiego. Sztuka ta odniosła niebywały sukces na 
scenie teatru „Ateneum“ w Warszawie. 

— SENSACYJNA PREMJERA. W „WESOŁYM 
WIECZORZE“. Dziś „Wesoly Wiecór“ występuje 
z premjerą rewji, obiituqcą niejylko w piękne i 
wesołe numery, lecz takża I sensacje. Najbardziej 
frapującą z pośród nich hędzie rozdanie pomiędzy 
publiczność tysiąca złotych. Nie trzeba dodawać, 
że tak miła i aktualna niespodzianka zostanie go- 
raco i serdecznie przyjęta na widowni. Drugą se2- 
sacją już tylko artystyczną będzie finał „Wielki 
marsz“. Sensacją będzie również przeedzierżgnięcie 
się Parnella w goryla, porywającego wśród pu- 
szczy Halainę Codziennie dwa przedstawieaia o 
godz. 7'15 i 930 wieczóż, Bilety do nabycia, w ka- 
sie teatru od 10—2 i od 4—930 wieczór 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM 3 SLOWACETEGO 
Wiorek o 8-mej wiecz: „Gołębie serce" (wystę- 
py Warsz. teatru „Ateneum* pod kierow St. Ja- 

raczą (premjera — nowość). 
Środa o 8-mej włecz: „Gołębie serce" (występy 
warsz teatru „Atlenenm ' pod kierow. St. Jaracza 


TEATR REWJOWY „WESOŁY WIECZÓR” 
W „BAG4TELI* 


Wtorek ò 715 i 930  wiecz.: 
wszystkich '(premjera). 

Środa o 715 1830 wiecz.* „Pieniądze dla wszyst- 
kich“. 


„Pieniądze dla 


_ LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
w ogrodzie Hoteln Londyńskiego 
Wtorek o 9-tej wiecz : „Dziecko uiłcy” 
Środa o 9- tej wiecz.: „Jankele”, 
Czwartek o 9-tei wiecz.: „Mojszełe Szniadnik”, 
AJ 
TEATRY ŚWIETLNY" I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Noce niespodzianek" 

SZTUKA: „Za kulisami kabaretu“ (Colleen Moo- 
re, 

ŚWIATOWŁD: „Dziewczę z Montparnasse”. 

WANDA: „Żóbolice kapitan" (linkiszeniew) o- 
raz dodatek dźwiękowy „Micky rywal Douglasa 
Falrbanksa* 

UGCIECHA. „Marynarz szuka miłości" 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO" „Tajemnica chińskiej dzielnicy" 
WARSZAWA: „Mordercy między nami* 


NOWY DZIENNIK” Zroda 18. VTL. 1931 


an Vajame pansis 


"Nr. 188. 


Tymczasowa Rada miejska 
przyjęła rezygnacię prez. Rollego 


We czwariek wybór nowego prezydenta m. Krakowa 


Wczoraj, o godz. 6-tej popołudniu odbyło się 
tajne posiedzenie Tymczasowej Rady m. Krako 
wa, poświęcone sprawie zgłoszonej przez p- 
inż. Rollego rezygnacji ze stanowiska prezyden 
ta miasta. Posiedzeniu przewodniczy! wicepre- 
zydent Dr. Duch, który odczytał pismo sen. Rol 
lego w sprawie rezygnacji poczem zarządził 
głosowanie. Na 97 obecnych oświadczono się 
94 głosami za nieprzyjęciem rezygnacji prez. 
Rollego 2 kartki oddano białe „a 1 głos za przy- 
ięciem rezygnacji. 

Wobec tego, z góry przewidzianego wyniku 
głosowania, wiceprezydent Dr. Duch zarządził 
przerwę w posiedzeniu celem zakomunikowa- 
nia decyzji Rady miejskiej p. sen. Roliemu. W 
domu p. Rollego nie zastano, natomiast zosta- 
wił on list do Rady miejskiej. który po podje- 
ciu posiedzenia odczytano. W liście tym p. Rol- 


le obstaje stanowczo przy swej decyzji nleza- 
trzymania stanowiska prezydenta miasta. Wo- 
bec tego listu tymczasowa Rada miejska jedno 
inyślnie rezygnację przyjęła, wyrażając przy- 
tem p. sen. Rollemu gorące podziękowanie zai 
długoietnią, owocną działalność dia dobra gmi-. 
ny: I 

Na jawnem posiedzeniu przekazano bez: 
dyskusji uprawnienia Rady miejskiej połączo- | 
nym sekcjom na okres wakacyjny, poczem wł, 
ceprezydent Dr. Duch zamkną posiedzenie, za, 
powiadając, że zwyczajne posiedzenie jawne' 
Rady odbędzie się dopiero po wakacjach. 

W najbliższy czwartek, dnia 16 bm. ma odbyć 
się taine posiedzenie, na którem dakonany 2a- 
stanie wybór nowego prezydenta miasta. Jąk 
wiadomo, wybór padnie na pułk. Belinę-Praż- 
mowskiego. 


Emeryka umywa rece 


Rozwiązanie kryzysa pozostawia Ameryka — Europie 
(Teegram w:asny „Nowego Dziennika“) 


| Nowy Jork 13. 7. (R) Po kiłkugodzinnej koń : serve Bankiem, nie ma możności wpływać na 


ferencji z przedstawicielami Federal Reserve 
Banku, jaka odbyła się pod przewodnictwem 
Owen D. Younga podsekretarz stanu Mills wy 
dał komunikat następujący: Stanowisko rząlda 
, Stanów Zjednoczonych wobec sytuacji Nie- 
; "niec jest zupełnie jasne. Moraterjum Hoovera 
wyzwołiło Niemcy z sytuacji krytycznej, ja- 
ika wywołana została przez międzynarodowe 
zebowiązania finansowe, Przeszło 400 miljo- 
nów dołarów, które Niemcy miały płacić na 
| poczet reparacyj zostały w kraju i mogą być 
| inwestowane w niemieckim przemyśle i han- 
dlu. To jest jedyna interwencja, jaka mógł 
, podjąć rząd Stanów 7jednoczonych. Rozumie 
się, że rząd amerykański nie mając prawa kon 
troli, wpływu ani też władzy nad Federal Re- 


s 


jego politykę kredytową w Ssiosunku do 
państw zagranicznych. Problem, jaki na kon- 
ferencji rozważano, jest problemem czysto eu- 
ropejskim j mógłby być najrychlej załatwiony 
przez wspólną akcję zainteresowanych państw 

Waszyngton 13. 7. PAT, Z ostatnich wynu- 
rzei. podsekretarza stanu Castle i podsekrefta- 


! rza skarbu Millsa wynika jasno, że rząd St. 


E 
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Zjednoczonych zamierza pozostawić Europie 
rezwiązanie przesilenia niemieckiego. Amery- 
ka bowiem uczyniła oficjalnie wszystko,, eo 
nožna było zrobić pod postacią planu Hoove- 
ra. Castle oświadczył, że banki amerykańskie 
bedą mogły dobrowolnie wziąć udział w po- 


| życzce, którą zadecydują w dniu dzisiejszym 


w Bazyłej amerykańskie banki centralne. 
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GIEŁDA KRAKOWSK2 

Kraków, 13 7 1931. Akcje słabiej. Dolar lekko 
mocniej. 

Akcje bankowe; Bank Polski 120. 

Papiery procentowe: 4-proc. Poż. Inwestycyjna 
84. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję lekko 
słabszą. W drobnej ilości robiono Bankiem Polskim 
ora w większej ilości 4-proc. Poż. Inwęst słabiej. 
Ruch panował ospały. Reszta papierów z braku 
zainieresowania beg obrotów. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. Waluty i dewizy 
clicjalnie bez transakcyj. Na rynku walutowym 
w obrotach prywatnych i międzybankowych ten- 
dencja dla dolara gotówkowego lekko mocnieisza 
Popyt zwiększony przy 1iedostatecznej podaży 
Dolar w Krakowie 8.99—803, czeki bankowo 8.91 
-—892 i pół. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 13. 7. PAT. Akcje Bank Polski 120. 
Siła i Światło 40, Częstocice 32.25, Warsz. Tow. 
Fabr. Cukr. 24.50, reszta nienoławane. 

Waluty: Dolar 802, 904. 9 Dewizy: Belgja 12465, 
126,96. 124.34, Gdańsk 173.30. 173.73, 172.87, Londyn 
43.39 i pół, 43.51, 43.27, Nowy Jork telegr. 8.927. 
8.947, 8.907, Paryż 3107, 35,01, 34.96. Praga 26.44 
2650, 2658, Szwajcarja 173.34. 173.77, 142.81, Wie- 
deń 125 45, 12576, 12514, Włochy 46.74, 46.86, 46.62 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 13. 7 1931. 
Żyto cena orjentacyjna 24—24 i pół, pszenica 24 i 
pół do 25, owies 27 1 [ól do 28 i pół, mąka psze1- 
na 40—43, żytnia 40—41, otręby żytnie 14 i pół do 
15 i pół, pszenne 13 i pół do 14 i pół, jęczmień 
ozimy 19—20, oiręby p.zenne grube 15—16. Tenden- 
cja spokojna. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 13. 7 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
16840—168.90, Budapeszt 123 89--124.19, Bukareszt 
421 i trzy czw. do 4.23 i trzy czw. Londyn 31.55 
| —34.65, Nowy Jork 7019571245, Paryż 2794— 
| 2804, Praga 21.02 i trzy czw. do 21.10 i trzy czw., 


Upięk szan.e brwi — za rewersem 


Jedna z wiekich firm fryzjerskich we Wiedniu 
wprowadziła niezwykłą inowację, żywo omawianą 
w sferach wytwornej ki jenteli, Oto każda pani, pod- 
daiąca się zabiegowi ufarbowania i przycięcia brwi, 
musi podpisać rewers, mocą którego oświadcza, iż 
nie będzie rośŚcić sobie pretensyi za niepożądane 
Skutk zabiegu i godzi się na to, że uwiększenie drwi 
przeprowadza się na własne ryzyko klientki. 

Ten dość niezwykły system ręwersów wprowadzo 
ny został wsikutek tego, że medawno w innym zno- 
wu wielkim zakładzie fryzjerskim przeprowadzona 
operacja upiększenia brwi, spowodowała silne Za- 
palenie oczu i przemijające zeszpecenia twarzy. Dv- 
piero po dlugiam leczeniu udało się usunąć skutki 
„kosmetycznego“ zabiegu, Owa dama jednak po- 
ciągnęła fryzjera do odpowiedzialności sądowej, żą- 
dając wysokiego odszkodowania i nawiązk: za ból. 
Kieruiąc się więc względami przezornaści, wprowa 
dził wspomniany wyże; zakład fryzjerski system 
rewersów, które podpisują panie przed poddaniem 
się zabiegom krsmetycznym tak, jak pasażerowie 
samolotów przed wyruszeniem w ryzykowną DJ- 
dróż powietrzną, 
| SZEJ; RAR O l RANĘ] 
Warszawa 79.47—7975, Zurych 138.05—13855, A- 
merykafńiskie 712—716. Niemieckie  168.10—168.70, 
Włoskie 3727—3743. Polske 79.45—7985, Szwajcar- 
skie 138.05—138.85, Czeskie 21.02 i pół do 2114 i 
i pół, Węgierskie 123.84—124.24. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 11.65, 
Lwów Czerniowce 19. Gal. Karpaty 1.43, Galicja 18. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 13. 7. PAT. Paryż 2022 i pół, Londm 
25.05, Nowy Jork 51460, Włochy 26.94, Berlin 121.70, 
Wiedeń 72.35, Praga 15.24 i pół, Warszawa 57.65, 
Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 306 i pół 


DOLAR W WARSZAWIE 
Warszawa 13. 7. (Sin) Wiadomość o zam-. 
knięciu giełdy berlińskiej Y-ywołała różne ko- 
mentarze wśród warszawskich sfer giełdowych 
Na zebraniu giełdy warszawskiej panował spa 
kój przy malych obótach. Nastąpiła lekka zwy 
żka kursu dolara, który notowany jest 905. 


o- 


Nominacja nowego Wysokiego 


Komisarza F"'estyny 


Londyn, 


13. 7. ZAT. Dziś 

mianujący nowego Wysokieag: 

w miejsce ustąpuiącego Sir Johr. 
Nowym Wysokim Komisarzen 


dpisany został dekret 
'omisarza  Palest: ny 
„kanceliora. 

ostai mianowany Ar. 


tur Grenfeli Wauchope. Obejmuj. cn urzedouanie dnia 


1-go listopada b. r. 


Przed zamknięciem Kongresu 


Bazylea. 13. 7. ŻAT. Przewodniczący Kon- 
gresu dr. Motzkin oraz prez. Sokołów wysto- 
sowali do frakcji rewizjonistycznej list z wezwa 
niem do wzięcia udziału w końcowych obra- 
dach Kongresu. Dziś popołudniu odbywały się 
wspólne narady prezydjum Kongresu z mężami 
zaufania poszczególnych frakcyi celem zapew- 
nienia spokojnego zakończenia Kongresu 

Do godziny 4.30 popołudniu pienum Kongresu 
jeszcze się nie zebrało. Prawdopodobnie dopie- 
ro wieczorem zbierze się Kongres dla odbycia 
dalszgo głosowania nad rezolucjami polityczne- 
mi (list MacDonalda schemat rozwoju Palesty- 
ny itd.). 

Jak się dowiadujemy, rewizioniści postanowi 
li wziąć udział w końcowych naradach Kongre 
su. Natomias nie weźmie w nich udziału Żabo- 


tyński. 
35 członków A. C. 


Bazylea. 13. 7. ŻAT. Wśród szeregu rezolucyj 
natury organizacyjnej powziąt Kongres uchwa- 
łę. zmniejszającą ilość członków A. C. z 53 na 
35, przyczem ustanowionych będzie po dwóch 
zastępców dla każdego członka A. C. Wszyscy 
członkowie A C. oraz zastepcy — razem w 


r 


liczbie 105 osób — stanowić będą sionistyczną 
połowę Jewish Agency. 


Posiedzenie Kc miteiu Administrzeyjnego 


a . 


Bazyłea. 13 7. ŻAT. Jak donoszą, frakcia rewi 
zienistyczna powróci na Kongres i weźmie u- 
dział w dalszych obradach. Obecnie toczą się 
rokowania z miarodainyimi czynnikami kongre- 
sowymi co do formy powrotu rewizionistów. 

Bazylea. 13. 7. ŻAT. Wczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem Cyrusa Adlera odbyło się po- 
siedzenie Komitetu Administracyjnego Agencji 
Żydowskiej. Po otwarciu posiedzenia przewod- 
niczący odczytał list Feliksa Warburga w któ- 
rym enże prosi, aby ze względu na zły stan jego 
zdrowia nie wybierano go iuż ponownie na 
członka Komitetu Administracyinego Agenciji. 
Następnie dr. Weizmann referował o sytuacii 
politvcznej w sioniźmie. Na posiedzeniu tem by 
ło obecnych wielu uczłonków rady Agencji Ży 
dowskiei. Wkońcu posiedzenia wybrano 3 
podkomisje dila spraw finansowo-budżetow ych. 
politycznych i organizacyjnych. Podkomisje 
przystąpiły już dziś w poniedziałek do pracy. 


Konsul jugosłowiański w Berlinie 


w taliemniczy Sposób zemerdewany 


Berlin. 13. 7. (Sch) Generalnego xonsula jugo 
słowiańskiego w Berlinie, dra Barckhausena 
znaleziono dziś w jego mieszkasiu bez życia, 
broczącego w kałuży krwi. W pobliżu zwłok le 


ciekłą bólkę a zatem padł oilarą tałiemniczego 
mordu. Na miejsce przybyła komisja sądowo- 
lekarska, która zajmie się wyjaśnieniem tajem 
niczego zgonu. 


P. Demant i proces brzeski 


Warszawa. 13. 7. (N) „lskra“ przynosi wiado- 
sie w związku z pobytem sędziego śledczego 
Demania we Lwowie pogłoska o tem, jakoby 
pobyt ten był połączony z zamiarem przeniesie 
nia procesu przeciwko więźniom brzeskim do 
Lwowa iest plotką nieopartą na żadnych kon- 
kretnych faktach, P. Demant przebywał we 
Lwowie z powodu dokonanych aresztowań 
wśród komunistów Małopolski Wschodniej 0- 
raz Wołynia. Co się tyczy procesu brzeskiego, 
to akta śledztwa wróciły do p. Demanta celem 
ich nzupełnienia. P. Demant rozpoczyna dn. 15 
bm. uriop wypoczynkowy i pracę nad Słedz= 
twem brzeskiem wznowi dopiero po powrocie 
co nastąpi w ostatnich dniach sierpnia. 


Ograniczenie komunikacji lofniczej 

Warszawa 13. 7. Z powodu kompresji wy- 
datków państwowych od 1 sierpnia ruch na 
wszvstkich linjach powiertznych polskich zo 
stanie ograniczony. Ograniczenie ruchu spo- 
wodowane jest względami oszczędnościowemi 
Samololy pasażerskie będą kursowały tylko co 
drugi dzień, 


Do Włoch — wizy bezpłatne! 


Rzym. 13. 7, PAT. Ministerstwo spraw zagra 
nicznych zakomunikowało przedstawicielom dy 
plomatycznym Polski Furcii, Czechosłowacji 
Grecji. Egiptu i Rumunii. że rząd włoski w ce- 
łu poparcia wymiany z odnośnemi krajami, zno 
si wizy konsularne dla obywateli wymienloe 
nych państw udających się do Włoch. 


Manewry floty sowieckiej 

allin 13. 7. PAT. Prasa podaje, że z brze- 
gów estońskich w okolicach Ranna Moisa wi- 
doczne były liczne okręty wojenne sowieckie 
Ponieważ okręty te sposirzżono kilkakrotnie 
należy wnioskować, że blia sowiecka odbywą 
obecnie manewry na morzu baityckiem. 


-> 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


O- tymizm w Berlinie 


Berlin 15. 7. PAT. Na podstawie nadeszłych 
tu dziś rano wiadomości z Ameryki niemieckie 
koła polityczne oceniają optymistyczne widokł 
na uzyskanie kredytów przez Niemcy. Tem 
też przypisują natychmiastowy wyjazd prezy 
denta Banku Rzeszy Luthera do Bazylei Podob 
ne uspokajające wiadomości nadchodzą z in 
nych większych ośrodków finansowych naprzy 
kład z Paryża i Bazylei. To też liczą się tu z po 
myślnem rozwiązaniem  kwestji kredytów dla 
Niemiec w najbliższym czasie- 


1 EAJTR IM. J. SŁOWACKIEO 
= bi 
„Zióiko 
(„La petite peste“), komedja w 3 aktach, 
Romana Coolus'a. 


Sprytne to szelmy ci Francuzi: mało, że tak zrę- 
cznie zastawiać umieią miłe więciorki, lub racze: 
wygodnie rozbujane hamak humoru, pogody i mą- 


.drego pobłażania, to nieraz naprawdę z byle czego 
wykroja niezłą komedię, dobry wieczór teatralny. 
Choćby wciąż jeszcze wkoło porządnie już chyba 


podmulonych, podważonych korzeni — miłości. 

Przykrawają tak zręcznie, jak praktyczna, g0Spo- 
darna Francuzka z byle czego przykro! klasa Su- 
kienkę (o nas z o wiele droższego i efektowniejsze- 
go materjału nieraz przecież nie wychodzi nic 1oz- 
sądnego), Alboteż, jak pomysłowy i obrotny Amery- 
kanin sporządza coctail. Tu  pomiesza, tam doda. 
doleje i trunek gotowy. 

Tym razem mowa poprostu o wcale dobrze przy- 
rządzonej i podanej sałatce: Sałatce wakacyjnej 
Gdzieś pod Paryżem, czy w innej okolicy słonecznej 
Francji. Że to właśnie wakacje i letnisko, pouczają a 
tem: Nietylko poker, ale już przedewszystkiem plot- 
gi, intryżki, miłostki, W meście, pośród roboty nie- 
ma chyba tyle miejsca ani czasu na takie  bądźco- 
bądź zbytki, a częściowo i zabytki, zygzaki, w grun 
cie rzeczy próżnowania. Co innego na feriach! 
Tu dopiero rozwiązują sę języki, mnożą i SpTZySiĘę 
galą pokusy, Zawiązują i rozwiązują nici (niekiedy 
i węzły) sympatii, wwydatniającej wyraziściej wszel 
kie przejawy odwiecznej ludzkiej komedii. 

Oczywiście, że i tu drga i pulsuje żywe ludzkie ser 
ce. W tym wypadku serce młodego, przekornego, 
alo jakże dobrego, w śmiałości nieśmiałego dziew- 


cząlka, które otoczenie opatrzyło etykietą: „Ziółko“ 
W gruncie rzeczy ne jest to żaden gagatek, ani na 
wet bęben, a najmniej juź trusia. Jest to tzw. koza- 
czek. C dobrem, choć hardem Sercu Serce to wkoń- 
cu zwycięża, osiągając triumf dobrze i przemyślnie 
wyreżyserowanym fortelem. Że przytem na jednem 
rożnie przypiekają się dwie pieczenie, tem lepiej nie- 
tylko dla głównej sprężyny komediji, panny MarceÑ 
ny, ale zarazem w tem milsze i pełniejsze zadość- 
uczynienie widza. Za jednym zamachem padają dwa 
pionki, a może nawet trzy: 1) Zawodowy uwodzi- 
ciel i szczery idiota — zarozumialec zostaje na lo- 
dzie, ośrnieszony, 2) Niecałk em szczęśliwa i Silna 
opekimika, a zarazem starsza przyjaciółka Marceli- 
ny. która stanęła ruż-tuż u brzegu konieczności, czy 
tylko zasugercewanej konieczności zdrady  małżeń- 
skiej, traci dzięki podstępowi Marceliny (naraz e, c 
może wogóle) możność, potrzebę i sposobność wia- 
rołamstwa. A wreszcie 3) rzecz dla Marceliny chyba 
najważniejsza: zdobywa ukochanego mężczyznę 

Sprawa tego mężczyzny i jego Psychologii, to 0- 
sobny rozdział. Deimonstruje on raz jeszcze, że pra- 
wie każdy mężczyzna, to wielkie dziecko, które pro- 
mienie kobiecej „pedagogiji“ mogą rozkrzew ć, albo 
i zabić. Otóż siwiejący na skronach ten pan, mają 
cy za sobą gdzieś w 42 roku życia 30 dcświad- 
czeń z kobietami (tak, jubiiat, ale nie rekordz sta). 
nie przypuszcza nawet, że kochane przez niego „Ziół 
ko“ miłość tę odwzajemnia. Nie przypuszcza zaś dla 
tego, że nieśmiały ten kozaczek z miłością kryje sig, 
a nawet stara się ją zakrzyczeć zapożyczoną : zmy- 
śloną antypatją, zaknzyczeć prowokowanemi swara- 
mi. Dzieckiem, ale niedorozwiniętem i pyszałkowa- 
tem, jest również drugi mężczyzna, „zdobywca 
serc“ o ptasim mózgu, ale o przystojnem exterieur i 
sutym rachunku bankowym, prawnik Chancelet. Slum 


sznie (raz przynajmn ej) powinęła mu się nóżka, alą 
miejmy nadzieję, że wkrótce znajdzie się pocieszy 
cielka, która go uleczy z melancholji chwilowego mi, 
powodzenia i śmieszności. i 

Reszta postaci? Mieszczański światek małżeństt 
kulejących, ałbo maiących się rychło  potknąś 
Wszystko to i na tej drodze przypoinina bolączki na 
tym odcinku społecznym, którego bojuwn kiem i Te 
formatrorem być w Polsce ma tę odwagę bodajże je. 
den tylko Boy-Żeleński (por, artykuł Boya w ostat 
nich „Wiadomościach Literackich „O kon:eazności r 
formy seksualnej"). 

Grano zręcznie, napisaną tę komedję zupełnie pO- 
prawnie. Rola dobrego, lecz hardego „ziółka“ przye= 
padła p. Ludwiżance, która raz jeszcze udowodniła 
że jest zawsze pożyteczną siłą w zespole, Nie skąpiła 
staranności w opracowaniu i tej rołi. Kobietą na roze 
drożu między skrupułami a urwiskami pokus i przy 
gód była p. Dziewońska, która grą pełną umiaru ui 
inowała i przekonywała widza. lnne role żeńskie 
bardziej epizodyczne grały pp. Bednarska i Wale 
wska. Obsadę męską stanowili pp. Kułakowski (wye 
rozumiały mąż) Turski, jedyny przedstawiciel kulis 
cyganerji, bo dyrektor trupy teatralnej), Leliwa, Szy 
mański i Hierowski P. Letwa nie miał tym razen 
większego pola popisu, poza tem, że przylepić mu. 
sia? brodę rogacza in potentia (może rogacza inpo 
tentiae?) P, Hierowski — robił co mógł urodą i gra 
zarozumiałej głupoty. O p. Szymańskim powiedziet 
trzeba, że w Siwiejącej czuprynie jest mu bardzo di 
twarzy. 

Uf, przebrnęl' śmy więc dg końca! Może grzysały 
Sezon będzie nomyślniejszy pod względem kao- 
wym, ale 'ektuainym i emocjonalnym, Narazi 
zresztą: i raraczji Leos Templer 


St. HB 
WOLNE POSADY 


ADWOKAT Dr. Rie- 
ser w Chrzanowie po” 
szukuje koncypienta na 
m=sn miesiąc, począw- 
gzv Od dnia 1 sierpnia 
1931 r. 96x 


STENOTYPISTKĘ 
»rzyjmie firma „Zenit”, 
Kraków Szpitalna 7. 

Br 


| POSZUKUJĘ 


INTELIGENTNA pan- 
na bezwzględnie uczci- 
wa poszukuje posady do 
dzieci w wieku 6—10 lat, 
wzgl. dó toWarzystwa 
starszej pani lub jako 
gospodyni. Zgłoszenia 
do Adm, N. Dz. pod „Su- 
mienna", 714g 


POSZUKUJĘ posady 
inkasenta lub magazy- 
niera. Mogę złożyć kau- 
cję. Zgłosz. pod „K.“ do 
Admin. N. Dz. 715 


KONCYPTIENT z do- 
bra praktyką prowin- 
cjonalną zmieni posadę. 
Zgłoszenia: Jakób Nuss- 
baun, Nowy Sącz. lx 


STENOTY FISTKA. pol- 
sko iiemiecka, ze zna- 
jomością języka franceu- 
skiego i angielskiego, z 
kiikuletnią praktyka po- 
szukuje posady. Zgło- 
szenia do Adm. Now. D, 
pod „Pilna“. 68g 


KONCYPIENT  ruty- 
npowany poszukuje za- 
stępstwa na miesiąc 
sierpień br. w Krako- 
wie. Zgłoszenin do Adm. 

Dz. pod „Zet". 
80»p 


: Reklama 
dźwignią handlu 


NOWA PREMJA DLA PREKUMERATORÓW 
DZIENNIKA”! 


Jako dalszą premję dla naszych Sz. Prenumeratorów dajemy po cenach ZNACZNIE zniżonvch 


— z W WOW OE ZZO 


„NOWY DZIENNIK“ środa 15 lipca 1931 


Pierwszorzędna jakoś Œ $ 


niezbędny w każdej kuchni. — Żądajcie wszędzie tylko z fabryki 


w Mysłowicach. 


DO OCYNKOWE NIR 


przy imaja wszelkie przedmioty 
i eześci Żelazne 


ZAKŁADY CYNKOWNICZE 
POLCYNE" 


Kraków, * Komanowicżh 15. Tel. 146-27 


~n 


BIURO POWIERNICZE 
UNIWERSUM“ 


KRAKÓW, ŚW. JANA 18. TEL. 170-37 
Wykonuje wszelkie powierzone zlecenia 
kupna i sprzedaży wszelkiego rodzaju. 

Udziela porad technicznych i handk wych, Prowadzi 

administrację domów i majątków. Wyrabia pożyczki i 

loRajekapiialły. Pośredniczy w imporcieietksporcieitp 


KRAKÓW, ŚW. JANA 18. TEL. i70-37 


CZAPKI 


największa sensacja sezonn 


ELEGANCKIE — WYGODNE — TANIE 


Największy wybór 
materjałów do wyrobu 
czapek z kordonku,jed- 
wabiu, słomki i wełny 


W. Leidner i Sa 


Kraków, Stradom 6 
Tel. 128-25 


Wyłączna sprzedaż 

wełny angielskie| fmy 

Patons et Baldwin 
Lid. Halitax. 


„NOWEGO 


szereg wartościowych 


(era Cena dla te 


iigants njà Asen. 
1) Szalom Asz: Ameryka, powieść ia Zł3:— 1:90 
2) Balzac: Kawalerskie appe w iłómaczeniu 
Boya, powieść py ę : „» 6— 190 
3) Boy: Nowe studja z niea traneuskiej F 
Molier, Balzac itd.) » 5— 1:90 
4) Teofii Gautier: Pauna de Maupin, w RTS 
5- 1:90 


Boya, powieść 


5) August hr. de Villers de UTsie Adam: Buc: przy- 


Popieraicie wyrób kralowy! [ 


Czy Szancwna Pani próbowała już niedoścignionej § 
przyprawy do wszelkiego rodzaju zup, sosów i mięsa £ 


Wieika wydajność. 


Underwocu, Smith, maszyny do pisania 
okazyjnie, najtaniej, najdogodniej 


Kax Löwenstein, Kraków, Zwierzyniecka 8. Tel, 162-50. 


Rebet - Credit 
WPISY ne KURSY KANDLCWE 


jednoroczne i 1/2 roczne KURSY KSIĘGGWOŚCI 
Lecna Feiuberga w Krakowie (nowy lokal szkolny) 
UL. STAROWIŚLNA L. 28, L p. 
przyjmnje się codziennie od godz. 9—i i 3—6. Ce- 
łem Kursów jest umożliwić nczestnikom uzyska- 
nią wiedzy w zakresie nauk handlowych, putrze- 
bnej do uzyskania posady w handlu, przemyśle lub 
instytucjach bankowych. Soboty i święta żydow. 
skie wolne od nauki. Tamże czynną jest podczas 
wakacyj stała szkoła kaligrafji, zapewniająca 
każdemu brzydko piszącemu poprawę swego pisma 

na piękne i biegle. 37x 


TROCHĘ HUMORU 


„Odczuwam potrzebę wyrazić Panu moje najgo- 
rętsze podziękowanie za przysłaną mi wodę na po- 
rost włosów. Przed użyciem takowej miałem dwa 
łyse miejsca na głowie, teraz mam tylko jedno”. 


dzieł beletrystycznych: 


szłości, powieść e. e. s * 


6) Maurice Renard: Cziowiek, kig chciał "PR Bo- 


giem, powieść 
7) Rachiłde: Wieki pan, per . 


. » 
8) Luigi Pirandello: Cień Macieja Pascala, ponai „ 


9) Jan Stycz: Czarny pies, powieść 


10) Ludwik Anton: Dżuma japońska, powieść z tajem- 


nic duszy ludu Wschodu pł PIW” 


POSZUKUJĘ spólnika| 
z golówką zł. 10,000 da! 
oz fabryki 
Zgłoszenia pod. G. H H. do! 

Adm. Now. DZ. 73g; 
1 


SPRZEDAZ 


PŁACHIY mieprzemaka! 
ne, płótno żaglowa, imi, 
tacie skóry do celów au“ 
tomobilowych, — orai! 
wszelkie przybory tapi} 
cerskie polecą: Skład dy 
wanów i Bnoleum Fisch. 
man Kraków, uł. Grodz*, 
k2 13, 1184x ' 


WÓZKI dziecięce naj-' 
piękniejsze modele po 
łeca najtaniej gotówką, 
ratami Fabryczny Skład 
Kraków, Sia 
i. 6. 


DYWANY ręczne, kð- | 
my. „Dywan* Kraków" 
Podgórze. ul. Kingi 9 — 
Telefon 116-09. tzim 


KUPNO 


l 


KUPUJĘ garderobę 
męską używaną zawia- 
domienie pocziówką lub 
ustne Schmaus, Kraków, 
Szeroka 22 4ig 


LOKALE 


POSZUKUJĘ pckala z ku 
chnią za czynszem mte- 
sięcznym. Zgłoszenia po: 
„B.* do Adm. „N. Dzien- 
nika" 924bp 


ROWERKI DZIECTEC e 
ZŁ 26'50 poleca Fabry- 
czny Skład, W”. - 


ZWIERZYNIECKA 
| 
g | 


[cre dla ra- 
uyib freeen. 


1:90 


tune 
isus: 


p Zł 6— 


2:50 
1:90 
2:50 
1:90 


» «A 
6:— 
:— 
» g= 


2:50 


> kd 


Dla Prenumeratorów z prowincji tylko za nadesłaniem należytości z góry (blankietem nadawczym P. K. O. Nr. 400.630) 


już wraz z portem poleconem: 


za 1 książkę Zł. 1:20, za 2—4 książek Zł. 1:80, za wszystkie książki Zł. 3— 


FRENUMERATA: w Krakowń i ne prow. miestęczm Zł. 6'00. kwartal. ZI. 18'00 


w Knakowie z odnoszen. do domm 

Na prowiacji z przesyłką pocztową 

Zagranica 7 przesyłka pocztową 
NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w pomiedziałki ! dni poświat 


Wydawca: 


Za Spółkę Wya. 


=» » 62 we od 1860 
» » 660 » > LB 
= „10660 a» w IK 


„Nowv Dziennik“ 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń jest } milimetr w jednym lamie. — Strona w 
tekScie í nedesłanem ma 3 łamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la' 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

LENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1'-—, Nade slane 0'75. -- Za iekster 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula” 


cje 72'50. — Za restrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Zygmunt Hochwala. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


